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S p o j r z e n i e  p r a w i d l e  w  © c z j r
Na wydział lekarski Uniwersytetu 

Jagiellońskiego nie wpisał się w  tym 
roku podobno ani ieden student pocho­
dzenia włościańskiego.

Zjawisko jest niewątpliwie sympto­
matyczne i w płaszczyźnie społeczno- 
kulturalnej dostatecznie ważne, aby 
zwrócić na siebie uwagę i pobudzić do 
głębszych .refleksyj.

Zasadniczo' uważamy, żc uczelnie 
w yższe winny być udostępnione prze- 
dewis.zystkie.rn, jeśli nie wyłącznie, 
dla jednostek rzeczyw iście z-dolnych i 
rzeczow o przygotowanych do studjów 
w  tych uczelniach. W iem y, że dotych­
czas by ło  inaczej. Do uniwersytetów 
przystęp miał każdy, kto zdał maturę 
(Wierny, że fakt ten pociągną* za sobą 
niebywałe przepełnienie uczelni w y ż ­
szych i w  następstwie ich degradację 
naukową. Życiowe na.słopstwa tego fa 
ktu w  związku z zaostrzającym sic 
Kryzysem, by ły  i są doraźnie jeszcze 
smutniejsze. Tysiące m łodzieży z pa­
tentami „stuprocentowemi" kwaufika'- 
cjarm, powiększa co roku kadry bez.ro 
butnych, nie może znaleźć zajęć i w a­
runków materialnych do życia, W  sa­
mej W arszaw ie jest podobno 2000 
bezrobotnych inżynierów.

6kut.ki tego stanu rzeczy nie dały 
fia siebie długo czekać. Obserwujemy 
widoczny, coraz w iększy z  roku ną 
roik spadek wpisów na wyższe uczel­
nie, które me dają w idoków  uzyskania 
chleba po ukończeniu studjów.

Gdyby spadek wpisów  był w yra ­
zem procesu selekcji, w  wyniku której 
dc w yższych  uczelni dostają się prze- 
dewszystkiem jednostki rzeczywiście, 
uzdolnione, to fakt ten należałoby po­
witać, jako zjawisko zasadniczo doda­
tnie. Tak jednak me jest, bo dotych­
czasowy ustrój szkoły średniej nie 
tw orzył warunków cMa tego rodzaju 
selekcji. Przyczyna spadku leży prze- 
dewszystkiein w  coraz większych tru 
dn,ościach finansowo-gospodarczych, 
które wielkiej ilości kandydatów do 
stadiów wylżlszych każą z nich rezy­
gnować. Trudności te ypotęgoycane 
zostały jeszcze podwyższeniem opłat, 
podwyższeniem, które wprawdzie me 
chanicznie zabezpiecza przed zalewem 
uniwersytetów, jakościowo jednak pro 
biemu poziomu naukowego nie -roz­
wiązuję. Zdolni nie zawsze są dostate­
cznie w  środki materialne zaopatrzo­
nymi i  na odwrót. Podw yżk i nie do­
tkną z  pewnością dzieci bogackich czy  
howotoógackicn, skrupią się natomiast 
na biednych, chociaż zdolnych. U w a­
żamy wprawdzie za nonsens, n iewy­
konalny w praktyce przepis konstytu­
cji marcowej o bezpłatno,ści nauczania 
wogóle. Niemal wszystkie konstytucje 
europejskie ograniczają ten przeois do 
szkolnictwa początkowego. Faktem 
jest jednak, że przy nasz cm ubóstw ie, 
n-odwyżka onłat zamyka uniwersytety 
przedewsizysttkiem przed dziećmi w si 
' inteligencji pracującej.

W racając do zagadnienia jakościo­
w e j selekcji, trzeba stwierdzić, żc 
W oecs jej rozpocznie dopiero realizo­
wana stopniowo nowia reforma szkol­
na, zbudowana właśnie na podstawie 
Świadomości (dotychczasowych ńedo- 
tnagań jzasadmcaycŁ w  ifeL^łziediziate -a.

usuwająca je w  sposób zdecydowany 
przez odpowiednio skonstruowaną ar­
chitekturę szkolnictwa, pełne równo­
uprawnienie szkolnictwa zawodowego 
z ogóincksztaicaeem i zasadnicze za­
pewnienie zakończenia każdego typu 
szkoły teoretyczną i praktyczną mo­
żliwością uzyskania pracy i warun­
ków  bytu codziennego.

Niiezaletżnie od powyższych uwag 
w  związku z  zagadnieniem szkolni­

ctwa w yższego, pragniemy jednak 
jak najbardziej stanowczo odeprzeć z 
grunta fa łszywe twierdzenie jednego 
z  opozycyjnych pism krakowskich, 
które dem agogiczn i obarczając odpo­
wiedzialnością za „casus“ w  Uniwer­
sytecie Jagiellońskim rządy obecne, 
uważa, iż tragedją jest, jeśli maturzy­
sta czy akademik pochodzenia w ło­
ściańskiego, powraca na wieś.

Zapewne, jeśli jest rzeczywiście u-

zdolnionym do wyższych  studjów nau 
kowych, to strata taka dla nauki i kul­
tury jesit wielka i nieobojętna; jest ona 
tern większa, że młodzieniec taki isto­
tnie staje się wykolejeńcem, jeśli na 
wsi nieznajuuje żadnego zajęcia, „obi­
ja sie“ i jest tyiko cieżarem d'a gminy 
czy/słusznie rozżalonej rodziny.

P r a g n ie m y  je d n a k  d y s k u t o w a ć «nad

(Ciąg dalszy na . stronie 2-giej).

Mb i n i f r s t a c j a  d o o r e j  w o l i  m o c a r s t w
w  stosunku, do prac Ligi Kąrod6w .
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Warszawa. 29 września. (U ). Z Ge­
newy donoszą: Wystąpienie premiera 
tierrioia w dzisiejszej dyskusji gene­
ralnej na plenarncm posiedzeniu 13-go 
Zgromadzenia L ig i Narodów, zapowie 
dziane tuż wczoraj, wzbudziło wielkie 
zainteresowanie. Mimo, że wczoraj 
w ieczór by ło  już wiadomem, że Her- 
riot ograniczy się do omówienia ■ sto­
sunku F meji do wszechstronnej kry­
tyki działalności L igi Narodową będzie 
tej działalności usiłował bronić i nie 
peruszw spraw rozbrojeniowych w  spo 
sób drażliwy. Niemcy do ostatniej 
chv iii widocznie nie dowierzali fran­
cuskiemu premjerowi. Dziś rano nawet 
pojawił się w  prasie szwajcarskiej ko 
munukat półurzędowej agencji berliń­
skiej Conti, który przewddywał, że von 
Neurath będzie może ?.rnuszonv odpo­
w iedzieć Herriotowi.

Już ua długo przed przemówieniem 
Jderriota sala obrad, trybuna dzienni­
karska oraz law y  dyplomatów i publi­
czności by ły  zapełnione.

Nerriot przemawiał około 30 m. 
M owa jego miała na celu przedewszy- 
stkiem przeciwstawienie sie pesymi-

(Teiefonem  od naszego korespondenta!

zmewi, w  stosunku do prac L igi Nar., 
a szczegóiwe w stosunku do jeś dzia­
łalności w  ostatnich czasach, jaki w y  
razili jego przedmówcy De Vaiera. Dr. 
Pohtis i prezydent Motta, Ponadto 
Herriot zupełnie w idocznie chciał roz 
prószyć obawy, jakoby Francja chcia­
ła pójść w polityce międzynarodowej i 
po drodze raczej dekonstrukcyjnej jak 
konstrukcyjnej, przyczem wyraźnie 
podkreślił przywiązanie Francji do L i­
gi Narodów.

Herriot bronił stanowczo działalno­
ści l i g i  Na.odów, podkreślając, ze 
przy dzisiejszym kryzysie zaufania do 
L igi Narodów, zbyt mało świat się li­
czy  z  szarą rzeczywistością życia, 
przywiązując raczej idealną miarę do 
poczynań te.i m iędzynarodowej insty­
tucji.

Zdaniem H errlata, czasy sa takie, że 
przed L igą Narodów stają coraz licz­
niejsze trudności praktyczne.

W  szerokich komentarzach do mo­
w y  Herriota, podkreśla się tu spedal- 
nie zdanie, wypowiedziane przez nie­
go, że nie chciałby wypowiadać słów,

Dwie Kudtiyuy tury a n ie ls k ie
na stanowisko W . K o m is a rz w Gdańsku.

(Telefonem od naszego korespondenta.!

Warszawa. 29 września. (G ). Z  Ge­
new y donoszą: Sprawa nominacji- W y  
sokiego Komisarza L igi Nar. w  Gdań­
sku nabiera tu coraz w iększej' aktual­
ności.

W  kołach poinformowanych sekre­
tariatu generalnego L ig i są zdania, że 
nominacja ta powinna nastąpić w  naj­
bliższym czasie i że now y W ysoki Ko 
misarz będzie prawrdooodobnie. nar odo 
wości angielskiej

Ze strony gdański ei wysuwają tu po 
dohno kandydaturę Max Mullera, by­
łego posła W . Brytan.il w  W arszawie. 
W  każdym razie faktem jest, że p. M. 
Muller przjtbył onegdaj do Genewy.

Fjozatem ćn iów i sie wiele o kandy­

daturze sir John Hoppe-Simsona Sir
Hoppe - Simson przebywmt dłuższy: 
czas na służbie wrojskowe.i w  Indjach, 
następnie był 'wyżsizym  urzędnikiem 
ang-elskiego ministerstwa pracy i 
przez pewien, czas członkiem Jzbv 
Gmin. W  r. 1930 bawół w  Palestynie 
w  specjalnej misji z powuodiu zaargu o 
Ścianę Płaczu. Gd r. 1931 jest człon­
kiem międzynarodowej komisji pomo­
c y  dlła powodzian w  Chinach, 

Otnawuana jest także możliwość no­
minacji jednego ze znanych w  Europ ie 
dyplomatów południowo - amtryk i- 
skicn, co jednak natrafia na fn  dności 
ze strony Niemiec. Kandydaturę tę na- 

T;1ażx- ju c a ió  za _niealctu.ainu

któreby zakłóciły dostojność W yso ­
kiego ZgromaJ/.cnd.

Gdy się poiączy to zdanie, w ypo­
wiedziane na początku mowy, ze zda­
niem końcoweni, że „w  pracach Ligi 
przeszkadza tylko duch reakcji i duch 
dęnidgogji*', w  któreni zupełnie słusz­
nie domyślają ę przeczystych aluzyi 
do reakcyjnych poezjniań Niemiec i do 
demagogii na polu zbrojeń, znajdzie­
my w obec'tego  w wystąpieniu Herrio- 
ta;pienvszą wr ciągu obecnego Zgro­
madzenia próbę dalszego konkretnego 
ujęcia rzeczywistych zadań Ligi Naro­
dów.

Po Herriocie zabrał głos

lord Cecif, który przyłączył się du 
apełu flerriota,

nie poddawanta się pesymizmowi i w y 
stąpi' przeciwko szaleńcom, którzy 
pragną zniszczyć Ligę Narodów i dla­
tego są skłonni przesadzać trudności, 
które Liga napotyka w swej działalno 
ści. Tendencje te są niewątpliwe, ale 
nie stanowią podstaw' do w’yrażan.<i 
niew iary w  skuteczność mechanizmu 
Ligi. Jeżeli puruszać się będzie ten 
mechanizm bez wstrząsów, Liga Na­
rodów może dać wspaniałe rezultaty.

Ostatni mówca delegat Włoch 
Aloisi

przypomniał w ytyczne polityki W łoch 
w  Lidze Narodową kładąc nacisk na 
postulat obniżenia zbrojeń, zrównania 
potencjału wojskowego państw, jak 
również na konieczność współpracy 
międzynarodowej w  dziedzinie gospo­
darczej.

Można powiedLeć, że dzisiejsze prze 
mówienia delegatów 1 rancu, W ielkiej 
Brytanj! i Włoch, chociaż nie przynio­
sły żadnych rewelacyj i nie zawierały 
nic konkretnego, to jednak by ły  poży­
teczną manifestacją dobrej woli w iel­
kich mocarstw i *ch wierności dla idei 
współpracy międzynarodowej, jak rów 
nież woli przeciwstaw i enia się pesy­
mizmowi.

W  kuluarach podkreślają, że z ma­
nifestacji tej w yłam ały się jjedjwie i 
to w  sposób demonstracyjny Niemca.

Dyskusja ogólna zakończy się pra­
wdopodobnie w  dniu jutrzejszym.
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sama zasada, postawiona przez wspo­
mniane pismo, a mianowicie, że  po­
wrót syna włościańskiego, maturzy­
sty czy akademika, jest tragedia mło­
dzieży włościańskiej i kultury polskiej.

.1
Uważamy ten pogląd za zasadniczo 

biedny i niebezpieczny dla dobra i  kul 
tury naszej i samego państwa.

Pozostaw iam y na Loku notorycznie 
znany fakt, że syn chłopski po udaniu 
sie ra  studja do miasta i po ukończe­
niu ich. stawał się dotychczas najczę­
ściej wrogiem  wsi .(w znaczeniu kraj­
obrazu kulturalnego, gospodarczego i 
obyczajowego) z której wyszedł, Nie- 
.tylko do miej nie wracał, ale nia gar­
dził i w stydził się jej, zmieniając czę­
sto nawet ludowe nazwisko i zaciera­
jąc skrzętnie - ślady swego piastow­
skiego pochodzenia. $

/- Poidkreśhć natomiast chcemy, ze ze 
wzgrędórw zupełnie zasadniczych, pań 
sfwowych —  powrót syna chłopskie­
go' z  miasta dtćł w si powinien następo­
wać. Pow rót czeskiego , sedla.kn“ z :pa 
tentami naukowemi do wsi —  jest zja 
wtokiem znanem i bynajmniej nie uwa 
teinom za tragedię. Ale poco szukać 
zagranicą! W szak Ukraińcy na zie­
miach południowo-wschodnich uważa- 
ja w ręcz za p ierw szy swrój obowiązek 
ściągać swych synów i córki z miast 
■z powrotom na wieś. I c zy  skutki tej 
postawy tą) ...tragiczne'1? Student czy 
studentka ukraińska z  patentem na a- 
gronoma, doktora praw c zy  filozofii z 
radością wraca na w ieś; za kilkadzie­
siąt złotych miesięcznie staje się facho 
wym  organizatorem czy kierowni- 
kiem spółdzielni Kółka rolniczego, 
kasy samopomocowej itd Ud. 1 zdaje 
sie, że te  instytucje zgoła... niecierpia 
z powodu takiego kierownictwa a wieś 
i kultura ukraińska bynaunniej nie 
uważają za tragedię, że  synowie ich 
nie dali się „zurbanizować11 i biurokia 
yczme zmandarynizować...

Rzecz jasna, że z kwestia . powro- 
fu11 synów chłopskich po studiach czy  
wśród <tudjów na wie-ś łączy sie 'nie­
rozerwalnie zagadnienie ustroju gospo 
darczego i kulturalnego fei wsi. Zape­
wne, icdi „syn chłopski11 wracać ma 
i. miasta na w ieś po to, by w  mej lfie- 
znalcźć zajęcia, to to jest tragedia. 
Aie zamiast płaczliwie rozdzierać nad 
nia szaty, trzeba po męsku zdać sobie 
yorawc, że  ten „pow rót11 coraz bar­
dziej bodzie nieuchronna życiow ą ko­
niecznością. ż.e zatem tu nic nicpomo- 
żc bezradne rozłożenie ra.k a nato­
miast trzeba, musi się przystąpić do 
radykalnej przebudowy ustroju doty.ch 
czasowego naszej wsi, takiej przebu­
dowy, któraby powrót „synów  chłop­
skich11 czyniła nie tragedia ale zjaw i­
skiem jak najgoręcej pożn.danem i zba 
wiennum dla tc-i wsi i całej nowei kul­
tu W.

W :eś laka. jaka dzisiaj jest jeszcze, 
o obliczu kultury rolnej stosunkowo 
ta.k samo zaniedbanom i zacofanem, 
juk w  w. 18-tym. w ieś w której wydaj 
ność naszej p;;>;!ukc:i z ho-tara jest 3 
a fiawel 4 razy mnićjsza niż na zacho­
dzie —  tak:, wieś jest palącym w yrzu­
tem sum cn.a państwowego i takiej na 
sza ambicja i twórczość państwowa 
tolerować niemoże.

Zagadnienie naszej wsi mtrzejszei, 
to zagadnienie organizacji, zagadnienie 
nowej ustrojowo gospodarki, stanowią 
cej przejście od d"obnvch i większych 
gospodarstw do wielkich komplekso­
wych. poddanych planowym dyspozy­
cjom jednego kierowniczego ośrodka, 
to zagadnienie nieuniknionej urbaniza­
cji wsi, olbrzymich ;nwestycy.i, ma­
szyn i motoryzacji, wienkich koopera­
tyw, współpracy z przemystam itd., 
itd.

Świadomość powyższych ni cuch ren 
nvch zw iązków m iędzy charaktery­
stycznym niewątpliwie ubytkiem w ar­
stwy chłopskiej w  uczelniach w y ż ­
szych a zagadnieniem współczesnej, 
nowej organizacji wsi — to spojrzenie 
w  oczy prawdzie życia a nie tylko 
„tragedji synów chłopskich1*.

Sterna.

Ku czci i  o. Prez. Mościckiej.
Warszawa, 29 września. (P A T ) Dziś 

w południe odbyła się uroczystość na­
dania 7-klasowej szkole powszechnej 
nr 49 imienia Michaliny Mościckiej. 
Po  odśpiewaniu przez chór szkolny 
Hymnu narodowego, posłanka Praus- 
sowa w  imieniu Rady szkolnej m. W ar 
szaw y wygłosiła przemówienie, w  któ 
rem, zw aca ją e  się do dzieci, wsuaza- 
ła, by w  pracy swej zawsze szły Ma- 
damamf tej wielkiej obywatelki pol­
skiej. Następnie imieniem Minister­
stwa W R  i O P przemawiał dyrektor 
Departamentu dr. Mendys.

- W  uroczystości wziął udział szef 
Kancelarii cywilnej p. Prezydenta dr. 
Hełczyński, przedstawiciele Minister­
stwa W R  i OP, Rady szkolnej m. W ar 
szaw y i t. d.

W arszawa, 29 września. (P A T ) W  
dniu dzisiejszym jako w  dniu imienin 
śp. prezydemtowej Michaliny Mościc­
kiej staraniem komitetu zrzeszonych 
orgauizacyj społecznych zostało od­
prawione w  katedrze św. Jara nabo­
żeństwo żałobne za spokój duszy śp. 
zmarłej, celebrowane przez Księdza 
biskupa potowego Galla.

Na nabożeństwie obecni byli człon­
kowie Rządu z  zastępującym premiera 
ministrem Zawadzkim, marszałkowie 
SwitaisKi i RaczKiewicz. Ks. kardynał 
Rakowski, posłowie i senatorowie, ge- 
neralicja, przedstawiciele w ładz i t. d. 
Na nabożeństwie obecna była p, mar­
szałkowa Piłsudska. Świątynię w y ­
pełniły szczelnie delegacje stowarzy­
szeń i orgamzacyj społecznych oraz 
delegacje szkół.

Parch a w  S a lo n ik a c h
W s trzą s y  pcditem ne nte ustają.

Saloniki. 29 września. (P A T .) W  no­
cy z  28 na 29 bm. dały się tu odczuć 
kilkanaście razy wstrząsy podziemne, 
wskutek których popękały żre m y  w 
wielu budynkach.

Ateny. 29 września. (P A T .) W czoraj 
w ieczorem  na półwyspie chalcedoń- 
skim odczuto znowu wstrząsy podzie­
mne. Komunikacja telefoniczna została 
przerwana, wobec czego brak szcze­

gółów  z wielu miejscowości.
W  dolinie Cliarilaos utworzyła się 

w  ziemi rozpadlina szerokości trzech 
metrów, długości półtora kilometra.

W  Salonikach wstrząsy w yw o ła ły  
panikę, nie spowodowały jednak zna­
czniejszych szkód. Do Jerissos przy­
było na pomoc 5 okrętów wojennych 
ang’elskich.

Powstanie siad granicą
Mandżurska stacja graniczna iv R k a  wojsk chińskicn.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

W arszawa. 29 września. (G ). Z Muk 
denu donoszą o wybuchu powstania 
wśród oddziałów wojsk podi wędzą 
gen. Suping-Wena, stanowiących17' o- 
chronę koleji mandżurskiej.

Oddziały te zajęły stację graniczną 
Mandżurię oraz miejscowość Dalajnor. 
Sytuacja w  pobliżu granicy sowiec­
kiej jest poważna.

j Na stacji Mandżurskiej powstańcy 
j rozbroili garnizon wojsk mandżur­

skich, zburzyli koszary i usunęli go­
dła państwowe Mandżurii. Konsulat 
japoński jest otoczony przez powstań 
ców. Z Cicikaru wysłano japońskie od 
dniały na pomoc.

Zamordował swoje dwie żony.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 29 września. (G ) Dziś 
schwytano mordercę kobiety, znalezio 
nej wczoraj w e worku w  pobliżu toru 
kolejowego pod Ząbkami.

Morderca tym jest zredukowany 
50-letnj kelner W ładysław  M ilew ­

ski.

Na trop zbrodniarza wpadła policja 
dzięki anonimowi, który wskazywał, 
że żona Milewskiego, Helena, z  którą 
on w  ostatnich dniach miewał częste 
nieporozumienia, ost Ltmo zaginęła. 

Natychmiast po otrzymaniu anorn- 
mu policja poddała Milewskiego bada­
niu. Ten oświadczył, że żona w y je ­
chała na w ieś ao rodziny.

Rewizja, przeprowadzona u niego 
w  mieszkaniu, dała jednak sensacyjne

wyniki. Znaleziono tam pokrwawiona 
siekiere i marynarkę.

W  ogniu krzyżow ych  pytań M ilew ­
ski przyznał się, że zamordował żonę 
uderzeniem siekiery. Zw łoki owinął w  
suknię i bieliznę, wsadził w  worek, u- 
mieścił w  koszu i kosz ten nadał na 
dworcu wileńskim, jako bagaż do sta­
cji Zubki. W  Ząbkach wynajął w ózek  
i przew iózł bagaż do plantu towaro­
wego. Tam  zw łoki wyjął 1 rzucił koło 
toru. P rzez całą noc błąkał się po le- 
sie i rano piechotą wrócił do W ar­
szawy.

Kosza dotychczas nie znaleziono. 
Milewski przed kilku laty zamordo­
wał swą pierwszą żonę, za co został 
skazany na 4 lata ciężkiego więzienia. 
Jest to widocznie zboczeniec. Stanie 
on przed sądem doraźnym.

I p .  D yg a s p rze d  sąde m .
(Telefonem od naszego korespondenta)

W arszawa. 29 września, (G ) W  sa­
dzie grodzkim rozpatrywana była dziś 
sprawa znanego tenora Ignacego Dy- 
gasa, oskarżonego o znie-ważenie czyn 
ne i obrazę inspimjerata O pery w ar­
szawskiej A. Kowalskiego.

Zajście miało miejsce za kulisami 
Opery, podczas występu śpiewaczki 
Marii Oleny. P . Dygas niezadowolony 
z  p. Oieny, ®bliżyl się do grupy arty­
stów, wołając; Co to za bałagan? 
inspicjent' Kowalski udzielił mu wyju- 

. .śnietR Podczas wynuapM Jadan-.x>».Ciy-

gas chwycił p. Kowalskiego za klapę 
marynarki i potrząsnął nim w  obecno­
ści pełniącego słuiżbę strażaka, w ym y 
ślając słowami nie nadającemi się do 
powtórzenia.

Jako świadkowie występują w  pro­
cesie artyści Opery i ów strażak.

PA M IĘ TAJM Y O  CELACH I  ZADA- 

NLACH „T O W . S Z K O L Y „ LUDOW EJ.

Niemcy przestają płacić 
Ameryce.

Waszyngton. 29 września. (P A T ). 
Rząd niemiecki zawiadomił sekreta­
riat stanu, iż odroczy' spłatę przypa­
dającą na 30 września sumy 7,800.000 
dolarów należnych z  tytułu kosztów 
utrzymania annji okupacyjnej i pre- 
tęnsyj prywatnych.

Waszyngton. 29 września. (P A T ). 
Sekretarz s;anu Mills oświadczył, iż 
rząd niemiecki tłumaczy odroczenie 
spłaty 7,800 000 dolarów niemożnością 
uzyskania niezbędnych dew iz zagra­
nicznych. Mills dodał, iż  kraje dłużni- 
cze mają spłacić Am eryce w  grudniu 
br ogółem 123 miliony dolarów.

Próby w^dobyrla z  murza
„ M .  2 “

Londyn. 29 września. (P A T ). W czo­
raj w  popliżu Portland czynione Pyły 
wysiłk i podniesienia zatopionej 8 mie­
sięcy temu łodzi podwodnej „M . 2“ . 
W  łodzi tej spoczywają zw łoki 60 ma 
rynarzy.

P r zy  omocy kranów ustawionych 
na trzech okrętach pontonowych łódź 
„M  211 została wydobytą na pow ierz­
chnię wody, jednak w  tej samej chwi­
li nastąpił tak gw ałtow ny wylew1- wo- 
dy z łodzi, że jeden z kranów pod­
trzymujących usunął się, wskutek cze 
go łódź z powrotem zanurzyła się w  
wodę i obecnie znajduje się o 18 stóp 
poniżej powierzchni morza.

W ysiłk i w  celu wydobycia łodzi bę 
dą kontynuowane dzismj.

Kronika telegraficzna.
Chevalier wygw izdany. Donoszą z 

Rzymu, że znany aktor film ow y Che- 
valler .został w  Rzym ie w ygw izdany 
na koncercie, a to z powodu w yso­
kich cen i zbyt krótkiego programu. 
(PA T .)

Nowa podróż Gerbaułla. Znany po­
dróżnik Allain Gerbault odpłynął z 
Marsylji na żaglowcu. Celem jego po­
dróży jest Tahiti. (PA T .)

Po  zamachu samobójstwo. W  Kal­
kucie dwóch osobników podejrzanych 
o zamach na dziennikarza angielskie­
go Watsona popełniło samobójstwo 
przez otrucie. Trzeci napastnik zbiegi. 
(P A T )

Ostateczne rezultaty wyborów  w  
Grecji przeóstawnają się, jak następu­
je: 1 beralowie 102 mandaty, ludowcy 
96, postępowcy 15, radykałowie naro­
dowi 5. robotnicy rolni 6, wolnomy.śini 
3, komuniści 9, agrarjusze 10, niezale­
żni 3. reoubhkanie konserwatyści 1, 
(PA T .)

Argentyna wejdzie do Ligi Nar.?
Izba deputowanych w  Buenos Aiies 
ratyfikowała Pr°Jekt ustawy, upoważ- 
ntojacy Argentynę do wejścia w  po­
czet członków L !gi Narodów, jednak­
że z zastrzeżeniem nie uznania dok­
tryny Monroego, (P A T .)

Komunistyczne awantury w  Norw t- 
gji. W  okręgu leśnym w  miejscowości 
Aarnot, stanowiącem centrum propa­
gandy komunistycznej w  Noi wegii, po 
now iły  się akty gwałtu i sabotażu. Ko 
muniści wzniecili pożary i przecięli 
przewody telefoniczne. Policja przy­
wróciła porządek, aresztu ,ac 4-eo.h pro 
w odyrów . (PA T .)

Nowym  lordem majorem Londynu 
w ybrany został dotychczasowy ław ­
nik Percy  Greenway.

FROF. SAM O IŁO W IC Z  OD KRYŁ 
NO W E W Y S P Y .

Moskwa. 29 września. (P A T .) Do 
Archangielska powrócił po 55-dntowci 
podróży łamacz lodów „Rusanow ', 
w iozący ekspedycję prot. Samoiłowi- 
cza. Ekspedycja przebyła ponad 4000 
•Idm., odkryła kilka nowych wysp na 
południe od w ysp y  Samotności oraz 
pierwsza w  historii przepłynęła cieśn.- 
n e  „Szokalskiego.;
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REKTO RO W IE  NA ZAMKU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 września. (U ) P rezy­
dent R^plitej przyjął rektorów war­
szawskich uczelni prof. Ujejskiego, 
prof. Chrzanowskiego i prof. Biedrzyc 
Lego.

Z U ON M. ZAKRZEW SKIE J-CH A- 
VEAU.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 WTześnia. (O ) D z i ś  
z m a r ła  p o  d łu g icn  cierp ien iam i SP. M a ­
ria Z a k r z e w 's k a - C h a v e a u ,  z n a n a  a r ­
t y s t k a  d r a m a t y c z n a ,  o s ta tn io  n a le ż ą c a  
do  z e s p o ł u  t>. t e a t r ó w  m ie jsk ich .  Owoc 
ną p r a c ę  dla s c e n y  z n a n e j  a r t y s t k i  
p r z e r w a ł a  r o z w i j a j ą c a  się s z y b k o  c h o ­
ro b a  r a k a .

MILENA RUDNICKA W  GENEWIE,

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 wrześn'a. (G ) Z Ge­
newy donoszą, że przybyła tam po­
słanką na sejm p. Milena Rudnicka.

PRZED URO CZYSTO ŚCIAM I 
POLSKQ-SZWAJC.ARSKIE.MI.

(Telefonem od naszego korespondenta.)
Warszawa, 29 września. (G ) Z Ge­

newy donoszą: W  związku z zapowie 
dzianeni; uroczystościami polsko- 
szwajcarskiemi w  Bernie, które odbę­
dą się 1 października b. r. w  setną 
rocznicę przejścia przez granicę szwaj 
Carską większej grupy * powstańców' 
polskich z 1831 r. i przyjęcia ich przez 
konfederację, udaje się do Berna z  Ge­
newy minister Zaleski, który w ręczy 
rządowi szwajcarskiemu artystycznie 
w'yl.onaną ozdobną urnę pamiątkową.

Kio wygrał na loterii?
Warszawa, 29 września. (G ) Dziś 

w  19-tyin dniu ciągnienia V-tej klasy 
25-fej Pulskiej Państw. Loterji Klaso­
wej padły wygrane na następujące nu­
mery:

50.000 zł. na nr. 159409
15.000 zł. na nr. 49914
po 5.000 zł. na nr. 53113 18959

I54CS4
3.000 zł. na nr. 35802
po 2.000 zł. na nr. 1742 20665 27250 

51970 73260 74163 74892 80296 82241 
85154 81548 8SC61 82606 106946 107901 
117624 110945 113377 121913 123o81
129295 129584 130329 149029 146745

po 1.000 zł. na nr. 21831 44266 47120 
65095 72002 80500 84101 101278 101202 
104423 105856 106625 115900 121663
126125 134134 136257 140836 143429
196482 150103 152065 152468 153229
154016 157924.

IaK£ pogoda będzie dzisiaj!
Warszawa. 29 września. (P A T .)P ra  

V/dopodobny przebieg pogody w  dniu 
30 hm.: Małopolska Wschodnia, Podo 
le, W ołyń : P o  chmurnym i miejscami 
mglistym ranku w  ciągu dnia pogoda 

■ słoneczna o zachmurzeniu umiarkowa 
nem p.rzy słabych wiatrach miejsco- 
wych. Temperatura bez w ‘ekszycli 
zmian.

Temperatura w e Lw ow ie  w  dniu 29 
bm. wynosiła: o godz. 7 rano ciśnie­
nie barom. 741.11, temperatura 14.4; 
o godz. 1 w  południe ciśnienie barom. 
741.70, temperatura 17.0; o godz. 9 
w ieczór ciśnienie barom. 739.78, tem­
peratura 17.4.

SCHM ELLING ZARO BIŁ 50.000 DOL.

N ow y Jork. 29 września. (P A T ). M. 
Schmeiling niedawno zdetronizowany 
przez Sharkcya mistrz świata w  boksie I 
wszystkich wmg, stoczył walkę z  ame 
rykańskim pięściarzem Miękcy W alkę j 
rem. Mecz zakończył się zw yciesfwem 
Niemca av 7 i nudzie przez poddanie ; 
się Walkera. Dochód z meczu P"zy- 
niósł brutto 150.000 dolarów', z czego 
Scnmellinc uzyskał 50000 dolarów.

n o ś c i  0 W P  n a  P o m o r z u .
K r o n ik a  a w a n tu r , za jś ć , b ó je k  b u rd .

W arszawa, 29 września. (G ) Przed 
kilku dniami podaliśmy spis członków 
pomorskiej organizacji O. W . P., ka­
ranych sądownie za ■ najrozmaitsze 
przestępstwa kryminalne.

Dla zilustrowania innej stPoriy dzia­
łalności rozwiązanej ooecnie organiza­
cji podajemy w ykaz zajść, awantur, 
bójek j t. p., spowodowanych przez 
tych działaczy lub oddziały O. W . P  
na Pomorzu w  ciągu ostatnich dwóch 
lat. Zaznaczamy, że w ykaz ten jest 
pobieżny i niekompletny.

Dnia 31 sierpnia 1930 Grudziądz:

STelefonem oa nasz°go korespondenta.)

zerwanie godła państwowego. 12 II 
1930 Lubawa: napad na wędrownych 
muzykantów',, 9 V III 1931 Tczew : na­
pad na p. Makowskiego, 18 III 1932 
Czersk: napad na członków Związku 
Strzeleckiego, 22 III 1932 Sierakowice: 
napad ua strażnika granicznego i pró­
ba ocibicia aresztowanych, 14 czerwca 
1932 Toruń: napad na Żydów, 21 czer 
w'ca 1932 Opa'enie: napad na pleoanję, 
21 listopada 1930 Now e Miasto: napad 
na pochód uczn. serniki, nauczycielskie- 
na P. Lewandowskiego. 3 maja 1931 
Wąbrzeźno: napad na Związek Strze-

Pramjer Prystor ^owrata z  urlopu,
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 września. (G ) Dre- 
mje.r P iystor, który spędza krótki ur­
lop wypoczynkow y w  Druskiennikaeh.

powraca do W arszawy j w  poniedzia­
łek, 3 października, obejmie urzędo­
wanie.

Zm iany na stanowiskach starostów.
(Telefonem od naszego korespondenta).

Warszawa. 29 września. (G ). Staro- | starostwa w  Krośnie, z powierzeniem
sta Kazimierz Kiihn, mianowany został 
naczelnikiem wydziału w  Stanisławów 
skim Urzędzie wojewódzkim. Kazi­
mierz Stępień, referent w  starostwie 
przemyskiem, został przeniesiony do

mu kierownictwa tego starostwa.
W  stan nieczynny pizeniesiem z o ­

stali dr. J. Koppen, naczelnik w ydzia­
łu w  stanisławowskim Urzędzie W o ­
jewódzkim i E. Ru-ppe, starosta powia 
tow y w  Krośnie. _

Załoga U . S. Nauy w Warszawie.
Amerykanie pełni uznania dla załóg polskich.

Warszawa, 29 września. (P A T ) Dziś 
rano przybyła do W arszawy załoga 
zw'ycięsk;cgo balonu amerykańskiego 
„U. S. N avy“ , biorąca udziąt w  zawo­
dach o  nuhar Gordon-Benneta, a mia-, 
nowicie komendor porucznik Settle i 
porucznik Bushnell.

Przedpołudniem goście amerykańscy 
złoży li w izytę w konsulacie i amba­
sadzie amerykańskiej a następnie po­
dejmowani byli lampką - wina przc.z 
w iadze Aeroklubu Rzplitej, gdzie wpi­
sali się do księgi pamiątkowej.

Amerykanie oświadczyli, że 'lądo­
wanie ich balonu nastąpiło wskutek 
wyczerpania się balastu. Burzę, na któ 
rą natknął się polski balon ,(Polonia'*,

udało się im ominąć. Goście wyraża ą 
się z pełnem uznaniem o załogach 
polskich, które, mimo że brały udział 
Pu raz p iem szy  w zawodach balono­
w ych o puhar Gordon-Benneta, zdoła 
ły  osiągnąć doskonałe rezultaty,

SZM AJCARZY O PO LSKICH  BVLO- 
NACH.

Berno. 29 września. (P a T .) „Baseier 
Nachrichten“ , omawiając zaw7ody ba­
lonów kulistych o puhar Gordon Ben- 
neta, w yraża zdanie, że gdyby urzą­
dzono konkurs piękności balonów, bio­
rących udział w  locie, to pierwsze 
miejsce należałoby Drzyznać balonom 
t>olsk:m.

• i

Powrót polskiej wyprawy p o la m i.
Oslo, 29 września. (P A T ) Król przyj 

jął na audiencji przewodniczącego pol­
skiej w ypraw y polarnej dr. Lugeona.

JGerowmik polskiej ekspedycji pular- 
nej, w  przejaździe % W yspy Niedźwie­
d z io  d j Oslo, udz'elil korespondento­
w i PA T-a  wywiadu, w  którym oświad 
czył, że dotychczasowe rezultaty prac 
w ypraw y polskiej ziściły najśmielsze 
nadzieje % punktu widzenia badań za­

burzeń magnetycznych i radioelektry­
cznych.

Pierwsze doświadczenia, zakomuni­
kowane uczonym skandynawskim, wry 
wmłaly z  -ch strony szczere powin­
szowania.

W yspa Niedźwiedzia jest specjalnie 
ciekawa jako ośrodek zaburzeń elek­
trycznych.

Zgon prawnuczki Napoleona.
Rzym. 29 WTześnia. (PA T .) W  miej­

scowości Fano zmarła w wieku 90 lat 
hrabina Fortunata Brazzi, wnuczka 
Lucjana Bonapartego księcia Canino, 
ostatnia żyjąca prawnuczka Napoleo­
na I.

Urodzona w  Canino, wychowrana w  
Paryżu na dwmrze Napoleona III., księ 
żniczka Bonaparte w yszła  zamąż w  
roku 1865 za hr. Juliana Brazzi i osia­
dła w  Fano w  posiadłości męża.

= 0 =

Zaginieni lotnicy. Od niedzieli brak 
jakichkolwiek wiadomości o losie 3-rIi 
lotników japońskich, (którzy wystarto­
wali w  sobotę do lotu z Japonii do 
San Francisco. (PA T .)

Linja lotnicza, łącząca Moskwę z

Irkuckiem została przedłużona do Wła 
dywostoku. 7 samolotów, mających ją 
obsługiwać, wyleciało już z Irkut ka 
Chabarowska. Linja ta będzie i™ Iluż- j 
szq na świecie i wvnns; lu.uOO kim.

I (P A T .) ł

lecki, 19 marca 1931 Lubawa: napad 
go, 29 czerwca 1932 Buguszew: napad 
na członków Zw  Strzel 12 paździer­
nika 1931 Zielc-niewo: red. Piszcz w zy  
wał na zebran'u do w yco fyw ar a 
u/kładek z P. K. O. i Banku Poiskie- 
go, zapowiadając ruinę .Skarbu Pań­
stwa, 12 lutego 1932 Kościerzyna: A- 
leksander Szop.ński w zyw a ł publ.cz- 
nie do wrypędzema Rządu kołami, w i­
dłami i kosami, , 10 sierpnia Gdynia: 
krwawe zaburzenia na uroczystości 
„Sokoła", 16 lutego 1932 W ejherowo: 
podburzanie bezrobotnych. -

P W D  4 .  uleg* w u s a d k o w '.
(Telefonem  od naszego korespondenta.)

Warszawa, 29 września. (G) Z Pra­
gi donoszą: Samolot polski RW U  4
uległ wczoraj wypadkowi pod i ragą. 
Kapitan Halewski, lecąc wczoraj z 
Brna do Pragi, na skutek drobnego u 
szkodzenia w  silniku postanowił lądo­
wać w  polu. W  czasie lądowania ua 
merównym tereme maszyna ka wto- 
wała. Rozb:te jest podwozie, pozatem 
uszkodzen'a apaiatu są n.eznaczne. 
Maszyna będzie naprawiona i jutro 
kpt. Halewski będzie mógł odiec;eć dc 
W arszawy.

Gc??. Mobile na m a n e w ra c h  
so w ie ckic h.

Hełsingfors, 29 września. (P A T ). 
W szystkie eskadry sowieckiej floty 
bałtyckiej w jąrłynęly z Kronsztadu w 
kierunku zachodnim W oroszyłow  znaj 
duje się na pokładzie okrętu Marat. 
Celem manewrów jest obrona Lenin­
gradu przeciw napadowi obcej floty. 
Po  raz pierwszy biorą udział w  ma­
newrach eskadry lotnicze marynarki 
w raz z  dwoma sterowcami, którym 
tow arzyszy generał Nobife,

Gorkli h o n o r o w y m  
ż o ł n t e r z a m .

Moskwa. 29 września, (P A T ). T rze ­
ci pułk Strzelców' stacjonowany w  Mo 
skwie, wchodzący w skład tak zwanej 
prolclarjackiej dyw izji oraz płk. imie­
nia Stalina, mianowały zmanego pisa­
rza Maksyma Gorktja honorowym że l 
nierzem armji sowieckiej. Uchwała ta 
została zatwierdzona przez Rade w >- 
jenną.

Należy zaznaczyć, że  Gorkij był je­
dnym z głównych organizatorów kou 
gresu anti-wojennego w  Amsterdamie 
i wogóle występuje w e wszystkich 
wypadkach jako antimilitarysta.

M i ę d z y n a r o d o w y  k o n g re s  
p n c o O T k ó w  u m y s ło w y c h

Paryż. 29 września. (P A T ). Od wczo 
iraj obraduje tu międzynarodowa kon­
federacja pracowników umysłowych. 
Z Polski przybyli pp. Kościński i 
Gacki.

2  wczorajszego posiedzenia zjazdu 
godne są zanotowania dwa fakty: l) 
wygłoszenie przez p. Kościńskiego re­
feratu o ubezpieczeniach społecznych, 
dyskusja nad temi referatami i w kon­
sekwencji przyjęcie rezolucji opiera;a- 
cej sie na polskim systemie ubezpie­
czeniowym, 2) dokonanie wyboru 
władz konferencji.

Na stanowisko sekretarza generalne 
go powołany został ponownie Fran­
cuz Gailie, zastępcami sekretarza w y ­
brano przedstawicieli Anglii, Holandii, 
Czechosłowacji, Polski (Kościński), 
Belgii i Niemiec. Pozatem odbył się 
w ybór delegata konfederacji do M ię­
dzynarodowego Biura Pracy, którym 
wybrany został 20 głosami na 24 gło- 
suiącjch delegat Polski, Kościński. 

= © =
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„Walka i  koronację Hin-ieni)urga“ .
Znam ienne hasła n<» zebraniu oficer i w  re ze rw y  R z e s z y .

Lopsk, 29 września. (P A T .) Ainiral 
W stanie spoczynnu W egener przema­
wiając na wielkiem zebraniu politycz- 
nem Związku oficerów rezerw y w  Lip 
sku oświadczył między innemi: 

Jesteśmy u wrót wielkich przemian 
politycznych. Walka o monarchię do­
biega końca. Uniwersalna konstytucja 
weimarska z braku po&ladu duchów7© 
go me przyjęła się w  narodzie nie­
mieckim.

Zarówno

ustrój jan i poczucie państwa na­
cechowane być musi religijnością, 
zrodzoną w  zakonie krzyżackim, 

Opromienionym chwałą rycerskich bo­
jów w  walkach z odwiecznym w ro­
giem Polską.

W alkę tę podejmiemy na nowo. 14 
tat poniżenia minęło bezpowrotnie. 
Dziś jesteśmy znowu krajem zakonu o 
większym znacznie zasięgu i mocnem 
znaczeniu, krajem budującym potęgę 
swą na wzorach dawnej rycerskiej 
przeszłość'.
Fundamenty i mury pod nowy gmach 

Rzeszy są już postawione, brak tylko 
dachu: korony.

Masłem dnia dzisiejszego to nieu­
błagana walka współczesnego na­
rodowego pokolenia o monarchię i 

koronację Ilindenburga.
Oto cel absolutnej większości naiudu, 
potrzebującego silnej w ładzy i żela­
znej dyscypliny.

D LA  HINDENBURGa  ROBIĄ 
W YJĄTEK.

Berlin, 29 września. (P A T .) „Deu­
tsche Ztg.“  zapowiada że w  dniach 
1 i 2 października odbędzie się w  Pile 
manifestacja Ostmarkenyereinu. Mani­
festacja ta będzie wyrazem  ducha bo­
jowego, gotowego do obrony zagrożo­
nej Marchji wschodniej, —  pisze dzień 
nik.

W  niedzielę z okazji 85 rocznicy u- 
rodzin prezydenta Hindenburga, który 
jest honorowym przewodniczącym 
Ostmarkenvereinu, odbędzie się na u- 
licach miasta pochód 

W  związku z obchodami jakie od­
będą się w  sobotę i niedzielę z okazji 
rocznicy urodzin prezydęnta FLindenbur 
ga, został uchylony na przeciąg 3 dni 
zakaz pochodów i zgromadzeń publi­
cznych pod gołem niebem, o ile będą 
one nosiły charakter manifestacji ku 
czci Hindenburga.

Hitlerowcy przećw  recsisktM 
płać.

Berlin, 29 września. (P A T .) Bawar­
ski przywódca partii narodowo socja­
listycznej Adolf Wagner wygłosił w  
Monach] um niezwykle agresywne
przemówienie, atakujące ostatnie za­
rządzenia rząuu Rzeszy. Mówca zapo. 
w.iada, że partja jego bedzie wydalać 
ze stronnictwa wszystkich pracodaw­
ców, którzy, opierając się na ostatnim 
dekrecie Hindenburga, bedą usiłowali

S a m o b ^ s i w a  u T s I k i e g a  

przemysłowca*
Wiedeń, 29 września. (P A T .) P rze ­

mysłowiec austriacki Feliks Pollack 
Parnegg popełnił samobójstwo.

Prasa przypomina, że w  r. 1930 za­
strzelił się brat jego, znany z  rozrzu­
tności i afer karcianych. W  przeci­
wieństwie do brata Feliks Pollack żył 
bartazo skromnie. W ielkie przedsiębior 
stwa tekstylne w  Austrii, Czechosło­
wacji i Rumunii, na których czele stał 
zmarły, ucierpiały wprawdzie wsku­
tek ogólnej depresji gospodarczej, je­
dnak znajdują się w  stanie UDorządko- 
wanym. Zobowiązania wynoszą 6 mi- I 
ljonów szylingów, aktywa zaś oblicza 
ją na 12 milj. szylingów. Powszechnie 
przypuszczają, że powodem samobój­
stwa Po ilacka,byŁ  rozstroi cerow y.;,

redukować zarobki robotnicze. Każdy 
narodowo socjalistyczny robotnik jest 
ooow ’ązany poprzeć całkowicie wszel 
ki strajk, który wypadnie na tlę reduk 
cji płac.

Berlin, 29 września. (P A T .) Ubiegłej 
nocy zastrajKowalo 3.000 robotniKÓw

Lw ów , 29 września. W ojewoda dr. 
Rużniecki dokonał w  dniach 27 i 28 
b. m lustracji powiatów.

W e wtorek 27 b. m. bawił p. W oje­
woda w  powiecie turczańskim, gdzie 
zetknął się z  przedstawicielami w ładz 
miejscowych, samorządowych i orga- 
nizacyj społecznych, poczem przepro­
w adź'! lustracje starostwa, wydziału 
powiatowego i powiatowej komendy 
policji państwowej.

Genewa, 29 września, (P A T jC z w a r  
ta komisja Zgromadzenia rozpoczęła 
prace zmierzające do ustalenia porząd 
ku dziennego, którw między innemi o- 
bejmuie ciwa doniosłe zagadnienia: 1) 
sytuację finansową Ligi Narodów i 2) 
sprawę dyrekcji sekretariatu.

Sytuacja finansowa Iyigi Narodów 
jest bardzo krytyczna.

Do dnia 19 bm. wpłacono tylko 60 
proc. składek członkowskich za 

rok 1932,

podczas gdy przed dwoma laty w  tym 
samym czasie było już wpłaconych

Londyn, 29 września. (P A T .) W  li­
ście, wystosowanym do Mac Donalda, 
ustępujący członKow;e gabmetu stwier 
dzają, że z radością brali udział w 
pracach nad sanacją stosunków w pań 
stwie. W  dalszym ciągu przed społe­
czeństwem stoi zadanie uwolnienia 
świata od ceł i  ograniczeń nandlo- 
wych, które stanowią główną prze­
szkodę na drodze do ogólnej pomyśl­
ności. Zamiast tego jednak —  stwier­
dza pismo —  rząd sam tworzy skom­
plikowany system ograniczeń. Dalej 
pismo krytykuje rezultaty konferencji 
w  Ottawie, stwierdzając, że konferen­
cja ta była raczej szkodliwa dla ideo­
logii jedności imperium brytyjskiego.

W A L K A  O T E K I

Londyn, 29 września. (P A T .) W  zw ią 
zku z ustąpieniem ministrów libera­
łów  Samuela, Snowdena i Sinclaira, 
M ac Donald przystąpił do rekonstruk­
cji gabinetu. Napotyka ona na pewne 
trudności, albowiem ze strony kon­
serwatystów czynione są próby opa­
n o w a n i najważniejszych stanowisk.

Londyn, 29 września. (P A T .) Dono­
szą urzędowo, że

konserwatysta John Giimour mia­
nowany został ministrem spraw 
wewn., konserwatysta W alter El­
liot ministrem rolnictwa, ą liberał 
Collins sekretarzem do spraw 

Szkocii,

Londyn, 29 wrześma. (P A T .) P re­
mier Mac Donald ogłosił w  imieniu 
swojem oraz ministrów Thomasa i 
Sankeya następujące oświadczenie:

4 Przed  12 miesiaęawj, postanowiliśmy

w zakładach Scherla, w których dru­
kują się wielkie dzienniki Hugenoerga. 
Strajk wyouch? na tle zatargu o  w y ­
sokość plac, dyrekcja wydawnictwa 
bowiem, opierając się na ostatnim de­
krecie prezydenta Rzeszy, chciała 
przeprowadzić zmniejszenie zarobków

W e  środę 28 b'. m bawił p. W oje­
woda w  SŚmborze, gdzie zetknął się 
z przedstawicielami władz miejsco­
wych, samorządowych, organizacyj 
społecznych i gospodarczych. Nastę­
pnie p. W ojewoda przeprowadził lu­
strację magistratu i powiatowej komen 
dy .policji pańswowej, ooczem udał się 
do Rudek, gdzie również przyjął na 
audiencji przedstawicieli w ładz oraz 
organizacyj.

81 proc. Suma zaległych składek do­
sięga ogromnej 1'czby 19 milionów 
franków szwajcarskich. Jeżeli wpłaty 
nie zostaną uskutecznione w  końcu br. 
lub na początku roku przyszłego, Liga 
Narodów stanie wobec alternatywy

albo zaciągnąć pożyczkę, albo nie- 
wypłacać pensji urzędnikom.

Sprawa dyrekcji sekretariatu przed­
stawia się następująco: kweslja ta by­
ła już dyskutowana przed dwoma la­
ty. Istniały wówczas dwa projekty: 
jeden przew idywał skasowanie stano­
wiska podsekretarza generalnego, dru

nie liczyć się z  interesami stronnictw. 
Postanowienie to obowiązuje nas na­
dal. Zadanie nasze nie jest spełnione. 
Istnieje układ o odszkodowaniach i dłu 
gach, a także światowa konferencja 
gospodarcza. Pók; zadania swego nie 
wykonamy, prowadzić będziemy do. 
tychczasową politykę. W zg lędy par­
tyjne osłabiłyby naszą politykę w  świe 
cia i  zadałyby cios śmiertelny istnie­
jącemu ruchowi w  kierunku odbudo­
w y świata.

Genewa, 29 września. (P A T .) P rze­
wodniczący konferencj. rozbrojeniowej 
Henderson ogłosił 28 b. m. komunikat 
dla prasy:

Przewodiwczący konferenci; ula re­
dukcji i ograniczenia zbrojeń kontynu­
ował 28 bm. przed wyjazdem  szereg 
rozmów. Odbył konferencje z von 
Ncurathem, z Aloisim, min. Zaleskim, 
Hymansem oraz Madariagą. Hender­
son spodziewa się, że przed jego po­
wrotem do Gemewy w  dniu 10 paź­
dziernika na następne posiedzenie pre 
zydjurn osiągnięte będzie dostatecznv 
postęp, który pozwoli mu przedstawić 
prezydjum na pierwszear. posiedzeniu 
raport i zaprojektować procedurę od ­
nośnie sprawy bezpieczeństwa j rów ­
ności zbrojeń.

Komunikat Hendersona, stanowiący 
pewnego rodzaju manifest, świadczy, 
że H e w t e r s o i *  w v - ;

P o ż a r  p robo stw a
w  Ja w o ro w ie .

Jaworów. 29 września. (Tel. w ł.) 
W czoraj przed w ieczorem  stanęła; 
w  płomieniach stajnia probostwa rz.- 
katol. W  akcji ratunkowej wzięła u- 
dział ludność miejscowa z posteiunko' 
w ym i policji. Zdołano ocalić od spło­
nięcia plebanie, poważnie przez ogień 
zagrożoną. Akcję ratunkową zakończo 
no późną nocą.

Jest to już 5-ty pożar w  Jaworowie 
w  ciągu ostatnich dni. W  ciągu dwu 
tygodni przy ul. W ałow ej powstały 4 
pożary w  równych odstępach 2-dnio- 
wych. Krążą pogłoski, że wszystkie re 
pożary są dziełem jednej zbrodniczej 
ręki.

CHŁOPIEC W P A D ł DO GASZONE­
GO W AP N A .

Lw ów , 29 września.
W czoraj około gdz. 16-tej na podwó 

rzu kamienicy przy ul. Króla Ltszczyń  
skVgo 5, bawił się 5-ietni Izio Teslar. 
Podczas zabawy chłopiec wpadł do 

j cebrzyka, w  którym właśnie gaszono 
1 wapno i doznał wielu bardzo ciężkich 
I oparzeń. Odwieziono go do szpitala.

gi zwiększenie liczby podsekretarzy 
w  ten sposób, aby do dyiekcji sekre­
tariatu mieli dostęp także urzędnicy 
z poza 5 w  eikich mocarstw. Kwestia 
ta została wówczas odroczona aż do 
chwili zmiany na stanowisku sekre­
tarza generalnego. Obecnie wobec djr 
misji Drummonda sprawa musi być za 
łatwiona. Ma ona duże znaczenie poli- 
t\ czn-e.

W  dniu dzisiejszym komisja rozpo­
częła prace cd sprawdzenia rachun­
ków Ligi. Stwierdzono, że Liga stra- 
ci'a  84.500 franków szwajcarskicn na 
wahaniach kursu dolara.

Strum ień z n i k ł  z  p o w ie rzc h n i 
z ie m *.

Ateny, 29_ września. (P A T )  Wedle 
ostatnich wiadomości, w  czasie trzę­
sienia ziemi na półwyspie clialcedoń- 
skim zabitych zostało 200 osób. —  
W strząsy podziemne co prawda sła­
be, trwają w  dalszym ciągu. W  pobli­
żu miejscowości Jerissos Juży stru­
mień znikł całkowicie z powierzchni 
ziemi, natomiast na wielu miejscach 
w ytrysnęły źródła mineralne.

Udało się nawiązać przerwaną ko­
munikację z górą Athos. Historyczny 
klasztor nie doznał w  czasie katastro­
fy żadnego szwanku.

siłków, zdążających do sprnwadzcifa 
Niemców z powrotem na koińercn.i: 
rozbrojeniową. Spodziewa się oti unio 
żliwienią dyskusji nad kwestją równo­
ści praw przez rozszerzenie tej dysku 
sjj na problem bezpieczeństwa w  sen­
sie postulatów, wysuwanych przez 
Francję.

Berlin, 29 września. (P A T .) Minister 
spraw zagr. von Neuratli wyjechał dn. 
28 b m. o go-dz. 18 z Genewy do Ber­
lina. Urzędowo komunikują, że Neu- 
rath musi wziąć udział w  ważnem po­
siedzeniu gabinetu w  piątek. Do osta­
tniej chwili w  kołach genewskich przy 
puszczano, że Neurath odiroczy w y ­
jazd, aby wysłuchać zapowiedzianej 
m owy Herriota

Nagły wy% zd z  Genewy Neuratha 
jest w ięc demonstracją —  pisze „Vo- 
sischc Ztg.“  —  uiawniającą oowagę 
sytuacii.

Wojewoda Rożniecki na lustracji.

i:ga Narodów w kłopofach finansowych.
SróK pieniędzy na w yp ła tę  pensy] urzędnikom .

Zrekonstruow any gabinet
Mac Donaida.

Henderson nie traci optymizmu
mimo demrnslracvinegc wyjazdu fteuratiia.
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z  P R O B LE M Ó W  D A L E K iE 60 W SCHODU.
Rozw ój ^  i-darzeń p ontycznych na 

Dalekim Wschodzie, w  y  k ryisóahz o w y- 
wanie się nowego układu sił politycz­
nych i gospodarczych, wyłania nie da­
jące się jeszcze dizisiaj rozwiązać py­
tanie —  w  jakich rozmiarach i jak 
głęboko zaważy rasa żółta na ukształ 
towaniu się oblicza świata w  okresie 
nadchodzącego trzeciego tysiąclecia po 
Chrystusie.

Świetny znawca Wschodu A. G. U.. 
P o zzy  de Besta, prof. Ccmpcrative 
Law  School of China w  Szanghaju, 
w y p o w ia d a  w  ostatnim zeszycie „P rze  
glądu współczesnego" szereg cieka­
wych uwag o sytuacji azjatyckiej, na­
świetlając ja z nowego punktu w idze­
nia.

Zawrotna cyfra przyrostu ludności 
japońskiej w  ubiegiem 50-leciu, nie ma 
jącej jednakże w  granicach terytorium 
państwowego zabezp ieczen i mini­
mum egzystencji, a z  tern rosnącą żą­
dza przestrzeni, to nieubłagana konie­
czność ekspansji japońskiej na konty­
nencie azjatyckim. W strzym yw anie 
Japonji od zajęcia Mandżurii, która 
jest jej niezbędnie potrzebna do żyd a  
i rozwoju, byłoby w yw oływ aniem  
walki na noże.

Zrewolucjonizowane Chiny przed­
stawiają natomiast niewiadomą je­
szcze siłę w  zależności od tego w  ja­
kim kierunku pójdzie rozw ój ich iżycia 
politycznego i społecznego, c z y  zdecy 
duja się na kapitalistyczne metody Za 
chodu, czy na eksperymenty bolsze­
wickie, czy  też stworzą system w ła ­
ściwy charakterowi synów nieba.

W  obecnym cbińsko-japońskim za­
targu o Mandżurję tkw.i bardzo ważne 
zagadnienie czy Chiny kiedyś pod 
przewodnictwem Japonji staną się mo 
carstwem światowem, c zy  też zni­
szczą ja jako siłę narzuconą wskutek 
ich słabości.

Jeśli idzie o udział rasy białej w  roz 
wiązywaniu sytuacji na Dalekim 
Wschodzie, to nie ulega wąpliwości, 
że głos decydujący zabierze ona przez 
Ameryke. Polityka Ameryki formuje 
się dzisiaj w  żądaniu „otwartych 
drzw i" w  Chinach. Tu jednak tkwi 
najniebezpieeznieisze zarzew ie konfli­
ktu 2  J.aponja, która dzisiaj chętnie 
godzi się na ten postulat, ale przyidzie 
czas kiedy to dążące do osiągnięcia 
stanowiska m ocarstwowego państ wo, 
przeciwstawi amerykańskiej doktry­
nie Monroego, swoją doktrynę Mon- 
roego cŁla Azji, opierając się na tych 
samych zasaaaeh. Ameryka prowadzi 
jednakże politykę krótkowzroczną, 
bezradności przywódców  ekonomicz­
nych odpowiada beznadziejną bezrad­
ność przyw ódców  politycznych co ó- 
kazało się najwidoczniej w  stanowisku 
wobec L igi Narodów, która usiłowała 
zażegnać konflikt mandżurski. W y ja ­
śnienie tego stanu rzeczy  —  jak tw ier­
dzi autor w"Spuimnianego artykułu —  
mo ina znafeśc w  coraz silniejszym 
w pływ ie amerykańskiego zachodu na 
politykę Waszyngtonu.

Natomiast politykę Japonji ostatnie­
go pięćdziesięciolecia znamionuje duża 
konsekwencja. Naród ten łączący nie­
zw ykłą  sprawność militarną z n iezwy­
kłymi zdokiosaiaimi dyplomatycznemł 
rozszerza stale sferę swoich w p ły ­
w ów  przez należyte wyzyskiw an ie 
każdorazowej koniunktury politycznej. 
Z tą samą konsekwencją wysunęła Ja 
ponja plan stworzenia „wolnego pań­
stwa Szanghaju". Istotnych powodów 
popierania tego planu szukać należy 
w  dążeniu Japonji do zagarnięcia 
wpływ u nad Szanghajem, a równocze­
śnie przyśpieszeniu w pływu opanowy­
wania rolityroznie i gospodarczo Cb;n 
środkowych i północnych w  punkcie 
najdrażliwszym dla mocarstw Zacho­
du zanim otrząsną się z cechującej je 
bezsilności.

Zaw,skłania polityczne na Dalekim 
Wschodzie wyrażają się również w  
stosunku Japonii do Rosji. Wkroczenie 
Japonji do Mardżnrji naruszyło intere­
sy Rosji. Niespodziewany opór sit chiń 
skich w  Mandżurii zmusił Janonje do 
poraź silniejszych zbrojeń, zafliępoko-.

jona Roisja coraz bardziej obsadza gra 
mcę syberyjską —  a zatem początek 
nowej wojny o  skutkach zgoła nie da­
jących się przewidzieć staje się mo­
żliwością. M ożliwość zaś piowikłań 
wojennych rosyjsko-japońskich, w y - 
woła zmiany na obszarach Syberii 
tego bezmiernego kraju tak sowicie u- 
posażonego w  bogactwa naturalne. 
Jeszcze przed wojną istniał na Syberji 
ruch niepodległościowy, który posta­
w ił sobie za cel stworzenie państwa 
syberyjskiego. 2  początku chodziło o 
polepszenie warunków kulturalnych i 
IPtrzemysłowych p rzez decentralizację ( 
w ładzy i rozszerzenie samorządów. Z 
ustanowieniem w ładzy  bolszewickiej 1 
syberyjski ruch niepodległościowy j 
przybrał formę rewolucyjną. Struktu­
ra powiem państwa sowdeckiego pozo 
staje w  meprzęjednanem przeciwień­
stwie do interesów ludności syberyj-

W  dniu 26 bm. odbył się zjazd rolni­
ków powiatu lwowskiego z  okazji 
otwarcia kontraktów jesiennych, z 
udziałem ponad 350 delegatów z gmin, 
oraz przedstawicieli, w ładz i instytucji 
gospodarczych i społecznych.

ZHzd otworzył starosta Eckhardt, 
przewodniczył sen. Potworowski.

Imieniem Rady Naczelnej BBW R. 
poseł Z. Stroński z ło ży ł zjazdowi ży ­
czenia najowocniejszych wyników  
pracy, stwierdzając, że zarówno Rząd 
jak i BBW R. zda;ą sobie dokładnie 
surawę z ciężkiego położema rolni­
ctwa. to też dążenia Rządu idą po imji 
utrzymania cen produktów rolnych, 
oraz obniżenia cen fabrykatów, a w  
pierwszym rzędzie przedmiotów pier­
wszej potrzeby.

Po przemów' eciu pos. Strońskiego

„B iło ", podając dzieje partj} Selrohu 
i jego zależność w  obecnej fazie od 
Iii międzynarodówki, konkluduje:

„Jaką robotę praktyczną prowadził 
on u nas w  Kraju, na terenie ukraiń­
skich narodowych instytucyj, w iado­
mo. Z Selrobem walczyliśmy iak naj­
bardziej stanowczo zaw «ze  i wszę­
dzie, jako z  rozbijaczem ukraińskiego, 
zorganizowanego, narodowego życia 
i demoralizatorem ukraińskiej opinji 
publicznej. Jednak rozwiązania Selro- 
bu nie możemy uważać za żadne le­
karstwo na jego rozbidacką j destruk­
cyjną robotę. Bo można ją daleko 
gruntowniej i skuteczniej paraliżować 
przez p iacę i przez usuwanie z  pod 
nóg Selrobów tego punktu, na którym 
oni żerują, a mianowicie: nędzy na
wsi, analfabetyzmu i ciemnoty, nie­
możności rozwijania swoich politycz­
nych, kulturalnych j gospodarczych za 
pasów energji w własnych instytu­
cjach.“

„N ow yj Czas" z okazji rozwiązania 
„Selrobu" odkrył, ż t  istnieją w  Euro­
pie trzy  kategorie państw; pierwsza 
(Italja i Rosja) n a dopuszcza do istnie 
nia żadnej partji pcza rządową, druga 
(Francja, Niemcy i t. d., słowem „za­
chód") toleruje istmenie wszystkich
■partyj, trzecia w reszc.t (tu należy
■Polska) ma „nibyto zachodnio-europej­
ską swobodę. cle w pnaktyce siime 

^ograniczona". Za logiczne uważa „No-

skiej. Nic wiSeć dziwnego, że polityka 
Japonji na kontynencie azjatyckim po­
pierająca idoję wolnego państwa sybe 
rylskiego posiada dla tej ludności o- 
grornne znaczenie.

Bardzo ciekawe uwagi wypowiada 
autor o  psychice Chińczyka i możli­
wościach jego rozwoju. Chińczyka ce­
chuje niewątpliwie bezradność wobec 
nowoczesnych probiemów natury po­
litycznej, naukowej i tecnmeznej co 
starano sie tłumaczyć pewnemi defe­
ktami fizycznemi i duchowemi. Jed­
nakże takiemu s.ądowi sprzeciwia się 
bliższa obserwacja życia  Chińczyka. 
Otó pod względem  fizjologicznym nie- 
tylko nie ustępuje on innym rasom, ale 
je niejednokrotnie przewyższa, inaczej 
niezrozumiałem stanie się jego  życie 
w  skrajnym niedostatku, w  okropnym 
klimacie z  reguły poniżej normy in­
nych ras. Chińczyk jako żołnierz nie

—  przewodnictwo objął dr. Papara — 
a senator Potworowski wygłosił refe­
rat pt. ,Kapitał a produkcją i praca". 
W  referacie przedstawił p. senator sto 
sunki w  Polsce i na świecie. I tak kie­
dy w  r. 1928 zapasy zDoża na świe­
cie wynosiły 38 milj. centnarów metr.
—  to w r. 1931 zapasy le doszły do 
112 milj. centnarów metr. Nadmiar 
zboża sprowadza spadek cen. W  Pol­
sce wymosi bezrobocie 30 na L000, kie­
dy gdzieindziej stosunek jest znacznie 
w yższy. W  czasach dobrej koniunktu­
ry  rolnictwo zakupywało za około 5 
miliardów towarów  fabrycznych — 
gdy dziś spadła ta cena do 1'3 części. 
Poprawa stosunków w  rolnictwie za ­
leży  od następujących warunków 1. 
ibarżenie mccentów od kredytów, 2.

'obniżenie .cen w yrobów  skartelizowa-

w y j Czas" tylko stanowisko grupy 
pierwszej i drugiej, za racjonalne ty l­
ko stanowisko grupy drugiej, bo Fber 
ralne traktowanie wszystkich partyj, 
także rewolucyjnych, w  państwach 
„zachodu" jest zdaniem organu „fa­
szystów  ukraińskich" najlepszym dla 
tych panstw wentylem  bezpieczeń­
stwa.

O stanowisku grupy trzeciej, do kt> 
rej i Polskę zalicza. „N ow yj Czas" nie 
wypowiada się, bo „pisać w naszych 
wrarunkach ciężko"; stwierdza Jedy­
nie, że „ich taktyka problemu zupełnie 
nie rozwiązuje",

„N ow yj Czas" insynuuje, że pod 
pretekstem likwidacji Selrobu władze 
ro zw ią z ła  towarzystwa oświatowe i 
gospodarcze.

C za s o p is m o  kulturalne 
m  L w o w i e .

Jak się dowiadujemy dr. med. Ka­
zim ierz Lewandowski zamierza z  on. 
1 października rozpocząć wydawanie 
terjodyku p. n. „Kultura Lw ow a". 
W ielokrotnie na łamach naszego pi- 

j sma wskazywaliśm y aktualność i wa- 
I żność tej sprawy. Oczekujemy w iec 

spełnienia zapowiedzi z żyw e®  zain- 
I teresowaniem.

ustępuję fizycznie groźnemu przeciw­
nikowi Japończykowi —  nie dorówmy 
wa mu natomiast uzbrojeniem, mate­
riałem lotniczym i artyleryjskim. Na 
uniwersytetach anierykańskicn w-r krót 
kim czasie przew yższył student chiń­
ski kolegów białych, czarnych i brą­
zowych. Mimo jednakże tych zalet 
nie jest Chińczyk w  możność1 wyrato­
wać swojej o jczyzny z wielowiekowej 
nędzy i anarchji.

Hamulcem w  rozwoju naroau duń­
skiego welllug prof. P o zzy  de Besta 
jest jego język, który człow iekowi za­
chodu -wydaje się dziecinnym i od ty ­
siąclecia skostniały, a który nie posia­
da ani składni, ani gramatyki, ani de­
klinacji, ani koniugacji a przedewszyst 
kiem nic posiada logiki. Z chwilą kiedy 
duch chiński zostanie w yzw olony z 
oków nałożonych mu przez język, 
gd y  w  miejsce pisma ideograficznego 
powstanie pisownia fonetyczna, doko­
na s ę jedna z  najpotężniejszych rewo- 
lucyj, która zaczęła się proklamowa­
niem republiki chińskiej 1913 r. tylko 
forrr-ąlmc a Chiny staną się według 
siuw wielkiego przywódcy rewolucyj 
nego Sun-Yat-Sena pierwszym naro­
dem świata.

uych i w yrobów  monopolowych, 3. 
obniżenie taryf kolejowych od przewo 
żonycli produktów' rolnych, 4. obniże­
nie opłat przy ubezpieczeniach spo­
łecznych. 5) ochrona celna na produ­
kty rolne; 6) przy w yw ozie  zagranicę 
fabrykatów' należy sprowadzać tylko 
fabrykaty —  a nie produkty rolne —  
przyczent głos w  tej spiawie winno 
mieć Minisierstw/o Rolnictwa, a nie 
Handlu; 7) fabrykacja w  Polsce win­
na być dostosowana do potrzeb w- 
pierwszym rzędzie rolnictwa: 8) w pro 
wradzić prernje w yw ozow e produktów 
rolnych; 9) należyte zorganizowanie 
rolnictwa w Polsce —  utworzenie Izb 
rolnych; 10) wadliwa produkcia rolna 
w  kraju, która musi być odpowiednio 
podniesiona.

Poseł Żebracki przedstawiał kolejno 
wydane już przez Rząd w drodze de­
kretów  P, Prezydenta ustawy i zarzą­
dzenia, zbliżające uo polepszeń a doli 
rolników.

W  dyskusii p ierwszy zabrał głos 
Poseł W ojtow icz, który w zyw ał, by 
społeczeństwa poparło Rząd w walce 
z kartelami. Następn'e zabierali głos 
m. im: p. W olatiiki r Prus, lików z 
Siedlisk, W enzel z Hołoska wielkiego, 
Pałka z Winnik, Cip ze Srok lw ow ­
skich, generał Malczewski z  W islo- 
bok, p. Baltarowiczową z  Ja-yczowa, 
p. Malik z K rzyw czyc i inni.

W szyscy' m ówcy zgodnie podkreśla­
li potrzebę silnej organizacji wśród 
rolników w  walce z kryzysem i kar­
telami w  Polsce. '

Wkońcu uchwalono następująca re­
zolucję: „Zeb-ani rolnicy pow. lw ow ­
skiego na zjeździe we Lwow ie dnia 
26. września b. r „  proszą Rząd, by 
starał się wszelkimi środkami obniżyć 
ceny skarte.lowanych w yrobów , jak 
nafta, wegiel, cukier, cement i w yro ­
by monopolowe, celem zrównan a 
tych ccn z cenami produktów rolny cli, 
•obiecując ze swej strony' jak najgoręt­
sze poparcie".

P. starosta Eckhardt zreasumował 
wyniki obrad, poczem wybrano ku-mi- 
tet rolników, którzy mają zająć się o- 
pracowaniem poszczególnych tez przez 
zjazd przyjętych.

Do komitetu wybrano: pp. marszał­
ka Krzeczimow.eza, prof. Romanow­
skiego, dr. Iszkowskiego. insp. Ciemno- 
lańskiego Sozańskiego, Malika. Kotu- 
łę, inż. Szczepańskiego, dr. Weigla, 
Zielińskiego z Zimnej w ody, i Frtza 
z Winnik, oraz dr, Kintz, ego z Bar- 
szczowic, który szczególniej zasłużył 
się przy zorganizowaniu zjazdu.' 

■ = & =

Zjazd roktfk^w pow. lwowskiego,

Ruska prasa nacjonalistyczna
o ro zw ią za n iu  „re Ero b u “ .
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Wschód słońca 5 35 

Zachód słońca 1716

TE ATR  W IELKI.

Piąlen 30-go godz. 7.30 „Porwanie Sa­
bin ek“ .

TEATR ROZM AITOŚCI.

Piątek 3o-ęo godz. 7.30 , Dziwni Ko­
chankowie" (M istigri).

KINOTEATRY.

A DO LLO : ,,Księżna Łow icka1* oraz 
„Lot por. Żwirki".

CASlNO: „Tom m y Boy'*.
CH IM ERA; „X  27“ , Marlena Die­

trich.
COLOSSEUM . F^hn „Eskadra Or­

tów", Rew ja „100 prc. śmiechu".
G RAŻYNA: „Klątwa rodu Manda­

rynów".
KO PERNIK : „Zemsta Nietoperza".
M ARYSIEŃKA: „Je,j flirt" oraz „Ro 

mans króla R ir“ ,
OAZA: „Rozstrzygająca noc*.
P A ŁA C E : „Zw ycięzca".
PA N : „Romans".
PASAŻ: ^Postrach gór".
PROM IEŃ: ,Na zachodzie bez zmian
RAJ: „Jei grzech".
S T Y L O W Y : „Książę Drakula".
S W IT : „Scotlanu Yard".
UCIECHA. „Maciste król cyrku". 

= □ =
—  Teatr dla dzieci „PiBniy^fi rozpoczy­

na w  sobotę, dnia 1 października o godz. 
4 po południu w  sali T ow j Pedagogiczne­
go przy ul Zimorowicza ' 17 swą pracę 
kulturalno-oświatową. Przedstawienie 3- 
akfawaj bajki Stanisława M ajkow sk iego 
pt. .„W ieczorem " będzie miato wszystkie 
te walory, k ló ryn i najłatwiej trafia się do 
matych serduszek i gi jwek naszych milu­
sińskich, Przedsprzedaż biletów w  cukier­
ni „Ziemiańskiej" . Jul. Hetmańska S), a 
przed każdem przedstawieniom przy ka­
sie.

—  polskie Tow . Matematyczne. Posie­
dzenie naukowe odbędzie się w  sobotę, 1 
października o gociz. 20.15 w  sali S-em. 
Mat. PołrtechniKi. Prof. Kuratowski: Spra­
wozdanie z kongresu w  Zurychu. Dr. Kacz 
marz: Sprawozdanie z pobytu w  Anglii.

—  Zjazd naftowy, którego program 
Dodaliśmy wczoraj w dz-iale gospodai- 
czym, odbędzie się w  Krośnic, a nie w 
Jaśle, jak mylnie podano.

—  Ig ranie z życiem. Publiczność 
przechodząca Rynkiem była wczoraj 
świadkiem obrazu przerażającego zu­
chwalstwem lekceważenia życia. Oto

Otwarcie wystawy ogrodniczej.
W  związku z odbywającemi się kon 

traktami jesiennemi odbyło się wczo­
raj uroczyste otwarcie w ystaw y oero 
dtnicze.i urządzonej przez Małopolskie 
Tow . Rolnicze w  pawilonie Banku 
Przem ysłowego na pi Targów  Wsch. 
U wejścia do pawilonu zgromadzili się 
wczoraj w  południe przedstawiciele 
w ładz d inatytucyj gospodarczych, 
wśród których zauważyliśmy wice- 
woj. Dychdalewicza, prez. miasta Dro 
janowskiego, star. pow. lwow . Eckhar 
dta, dyr. Targów  Wsch, Grosmana i 
Orzechowskiego, prez. Tow . ogrodu, 
insp. Piątkowskiego, przedst. M TR. 
Staffa, dyr. Państw szkoły ogrodn 
Brzezińskiego, wiceprez. Izby przem.- 
handl. Uiama, dyr. Jasińskiego i w. i.

P o  przecięciu wstęgi przez prez. t 
Drojanowskiego goście zwiedzili w y ­
stawę, która przedstawia sie wprost 
imponująco’ i św iadczy dobrze o rozwo 
ju naszego ogrodnictwa i sadownic­
twa pomimo ciężkich czasów dla pro­
dukcji rolniczej, oraz zniszczenia w ię­

kszości naszych sadów przez mrozy.
W ystaw a obejmuje pokaz owoców, 

w arzyw  i kwiatów, wyprodukowa­
nych na terenie Małopolski W scho­
dniej i Wołynia. Zwracają uwagę 
wspaniałe owoce, jak jabłka, gruszki, 
śliwki, a nawet pięgne winogrona, w y  
hodowane przez Państw. Szkołę Ogio 
dniczą w  W ólce Kapitańskiej podLw o  
wem i Państw. Szkołę Ogrodnicza w  
Zaleszczykach, która wystaw iła także 
prześliczne brzoskwinie. Znajdujemy 
na wystaw ie również krajowe melony 
i kawony. Zarząd piantacyj miejskich 
wystąpił z okazami wspaniałych palm 
i chryzantem. W zię ło  też udział w  w y  
stawie okoliczne wfościaństwo, wysta 
wiając piękną kolekcję w arzyw  z im- 
punującemj nieraz okazami, oraz owo 
ców i nasion. Na placu przed pawilo­
nem urządzono pokazową szkółkę 
drzewek owocowych i szpilkowych. 
W ystawa, którą warto obejrzeć, po­
trwa trzy dni.

Sprawy miejskie na sekcji finansowej.
W e wtorek, dnia 27 września br. od 

było się posiedzenie sekcji finansowej 
Tymczas. Rady nreisk. pod przew o­
dnictwem prezesa sekcji Hoeflingera i 
przy współudziale prezydenta urasta 
Drojanowskiego i zastępcy generalne­
go referenta budżetu p. dra Nowak- 
■Przygodzkiego.

P. r. D werncki referował sprawę 
prośby snk. akc. i  Polskie Radjo‘‘ o ob 
niżenie czynszu dzierżawnego za w y ­
dzierżawiony na terenie Targów  
Wschodnich grunt. Nad referatem roz 
winęła się obszerna dyskusja, w  któ­
rej udział brali r. dr. Przygodzki, dr 
Rotlifeld, Maksymowicz, Kupczyński, 
Thom i dr. Herschthal. Po  wyczerpu­
jącej dyskusji sekc>a uchwaliła odmó­
wić -prośbie spk. akc. ..Polskie I^adio" 
ze względu na to, ze umowa dzierża­
wna została zawarta zal&dw.-e przed 
dwoma laty i me zaszły żadne tego ro 
dzaju fakty, któreby uzasadniały znra 1 
nę kontraktu dzierżawy. Równocześnie i 
zwrócono uwagę, że obok radjostacii 
część wrolnych przestrzeni zasadzona 
jest -pospolitemi jarzynami co psuje 
estetyczny wygląd tej częścj Targów  
Wschodnich.

Z referatu r. Szczyrka uchwalono 
wynająć h kal w  realności miejskiej 
przy ul. Żółkiewskiej 157. Tow arzyst­
wu Opieki nad Młodzieżą na pomie­
szczenie Poradni dla matek i niemo­
wląt na przeciąg lat czterech.

Z referatu -r. Decykiew icza uchwało 
no wnieść skargę przeciwko Ziemskie 
rnu Bankowi Kredytowemu we Lw o- 
w i o  zapłatę zaległego czynszu za 
grunt pod pawilon na Targach Wscho 
dni-ch.

Z referatu r. Kopczyńskiego uchwa 
łono zmianę części parcel] miejskiej 
stanowiącej grunt o t. zw. Dzikim ro­
w ie przy u.!. Wuleki-ei zia parcelę' 
(rów  przydrożny przy remizie MZE.) 
stanowiącą jeszcze zaintabulowam 

własność inż. Horwatlia i tow. a pozo 
stającą oddawflą w  posiadaniu gminy.

Z referatu r. Maksymowicza uchwa 
lono upoważnić Syndykat miej. do 
wdrożenia kroków sądowych przeciw 
ko Związkowi Zawodowemu właści­
cieli zaprzęgów w e Lw ow ie o roz­
wiązanie dzierżawcy piaskowni w  Le- 
sienicach-

«= 0=

na rusztowaniu dochodzące-m już pra­
w ie do zegarów' w  jednem miejscu uło - 
żono wąską kładkę złożoną z dwu de­
sek bez żadnego zaopatrzenia nj opar­

cia. I po tej kładce na zawrotnej w y ­
sokości przebiegał jeden z robotników 
z siekiera w  ręku z jednej strony na 
drugą, przybijając do słupów dalsze de

ski. Ludzie ze strachem patózyli na t?
akrobatykę robotnika a bardziej ner­

w ow i chcieli żądać interwencji nadzo­
ru robót.

—  Niech się państwo nie strachają 
— uspokaj-ał ich jakiś towarzysz ry zy
kanta stojący pod ratuszem   jemu
głow'ą się nie zakręci i nic mu się nie 
stanie, bo on przyzwyczajony ao cho­
dzenia po rusztowaniach.

A jednak strzeżonego...
= □ =

—  Lach do Katowic. W  związku z 
przeniesieniem punktu ciężkości afery 
kokainowrei ze Lw ow a do Katowic, 
główna figura jej, b. kom. Lach został 
wczoia j odesłany pod eskortą do sto­
licy Śląska

—  Now y aferzysta z Kasy chorych.
W  związku z ujawmioną niedawno afe 
rą fatszerską w  Kasie chorych (o 
czem donieśliśmy) aresztowano w czo­
raj Ozjasza Engla (Pod Dębem 2), któ­
ry by ł spólnikiem Zająca i Dziubiń­
skiego.

—  Ręka w  cudzeń kieszeni. W czoraj 
na ul. Halickiej schwytano Bernarda 
Aschkenazego (Boczna Źródlana 63) 
w  chwili, gdy wkładał rękę -do kiesze­
ni płaszcza jakiejś przechodzącej ko­
biety.

—  Złodzieje u adwokata. Do kance­
larii adwokata dra Chabły (Sienkiewi­
cza 5) dostali się wczorajszej nocy 
złodzieje i skrami maszynę do pisania 
„Underw'ood" nr. 3,566.983.

&  6.69S Polaków powróciło ze Sła- 
nów' Zjednoczonych w  ciągu roku.
W edhig ostatnich obliczeń władz ame­
rykańskich, w  czasHe od 30 czerwca 
1931 r. do 30 czerwca 1932 r. w yje­
chało ze Stanów Zjednoczonych ogó­
łem lCO.OGt) cudzoziemców, w  tem 
6.698 Polaków.

Z ogólnej liczby Polaków, którzy 
opuścili w  tyin terminie Stany ż jedno­
czone. 231 deportowanych zostało 
przynnis-ow'0 , 46 wyjechało skutkiem 
nakazu deportacji, 6.421 zaś wyjechało 
z własnej woli. Wśród tych ostatnich 
znajdowało s;ę 2.844 osób, które po­
siadały iu ż  obywatelstwo amerykań­
skie.

-f- Poszukiwanie grobu Aleksandra 
W ielkiego. Z Aleksandrji wyruszyła 
ekspedycja naukowa ku granicy Egip­
tu i Cyrenajki, aby przeprowadzić ba­
dania w pobliżu oazy Amona w  pusty 
ni Libijskiej, których celem ma być od 
nalezienic grobu Aleksandra Macedoń 
skiego. Grób wielkiego zdobyw cy 
znajduje się podobno w  mauzoleum, 
na ruinach którego wzniesiono później 
meczet.

= 0 =

L E O N  C E W IS T L K .

Ećfóaw a  i s z t u k a  b a w ^ n l s  s  Są
I. Zagadnienie e, łysiycirasj zabawy.

Od Redakcji.
Dwa feljctonj'. które drukujemy są od­

mieniłem opracowaniem jednego roz­
działu obszernej, n iezw ykle aktualnej 
książki, która niebawem ukaże się jv 
druku Pt.: ..Zagadnienia kultury ducho­
wej w  Polsce". Znakomity logik i filo­
zof, a jednocześnie malarz i pisarz po- 
iriusza w  niej, oświetla krytycznie i roz­
waż; ze stanowiska p rz jsz łości w szyst­
kie istotne sprawy kultury polskiej dnia 
dzisiejszego.

iPrzewnót społeczny,^ jaki dokonuje 
się w naszych czasach, skłonił soc.iolo 
gów  do rewizji panującego poglądu 
na zagadnienie pracy. Przed w'ojną 
wszystko działo s'ę pod hasłem pracy. 
Pracą uchodziła oficjalnie za jedyne 
zajęcie zasługujące na uznanie. W ypo 
czynek był zfern konieczne,m, był za­
razem czemś mskiern, czemś czego 
pow'inni.śmy s;? do pewnego stopnia 
wstydzić. Po wojnie okazało się, że 
praca zarobkowa posunięta zbyt dale 
ko doprowadzić może do upadku nie- 
tylko jednostkę, ale całe społeczeń­
stwa, zupełnie tak samo. jak zbyt da­
leko posunięte próżniactwo.

Nadnrem y zapał do pracy nie był 
nigdy naszą zaletą narodową, giozTa 
nam zawsze raczej zbyt daleko posu­

nięta skłonność do wypoczynku. Nie­
mniej, podobnie jak inne narody, nie 
umieliśmy nigdy zrozumieć, że w ypo­
czynek n e powinien być identyczny z 
bezczynnością, lub też z bezmyślnem 
i bezcelowem spędzeniem czasu.

Mądrze pojętj7 wypoczynek nie jest 
rzeczą łatwą. W iększość rozrywek, na 
jakie pozwolić sobie możemy w  dzi­
siejszych warunkach posiada wartość 
bardzo wątpliwą. Najczęściej kończy 
się na tem, że ludzie wydają dużo 
pieniędzy na to, żeby wbońcu doznać 
przykrego zawodu i znudzić się i zmę 
czyć. Zabawa jest sztuką i to sztuką 
nie łatwrą do onanowmnia.

Chodzi mi o zabawę, która polega 
na rozognieniu wyobraźni, na w yrw a- 
niu nas z codziennego biegu myśli, któ 
ra jest poprostu przeniesieniem się w  
inną lepszą rzeczywistość. Zabawa ta 
jest znana każdemu, nawet najprost­
szemu pracownikowi, choćby pod po­
stacią narkozy a'koholowej. Mam 
przekonanie, że jest ona konieczn.e do 
ż y c a  potrzebna i że społeczeństwo, 
które z mej zrezygnuje, musi dojść do 
zupełnego rozstroju. Jeden z moich 
przyjaciół zw rócił ttważe na to, ż c

przejęcie się w ielką ideją i namiętna 
praca dla niej jest najwyższa formą 
tej zabawy. Jest to. niewątpliwie, słu­
szne, ale z tego nie wynika bynaj- 
mmej, żebyśmy na tej formie mogli po 
przestać. Przeciwnie, wiielki wysiłek 
tw órczy, połączony z konieczności z 
rozpaczą zawodów  i męką chwńl ja ło­
wych, łączy się & gro.zą pustki bez­
brzeżnej wypoczynku, ciągnie za so­
bą martwą j bolesną do ostateczności 
niedzielę, której bez naikotyku nikt 
przeżyć nie potrafi, jeśli nie nauczył 
się zadawy innej, nic wspólnego z 
pracą nie mającej, najzupełniej nieod­
powiedzialnej i skrajnie lekkomyślnej, 
a przecież głębokiej 1 porywającej, nie 
pokojąeej i groźnej. Tajemnicę tej za­
bawy posiadają w  pierwszym rzędzie 
dzieci. Dziecko, które ustroi w  płaszcz 
królewski kukłę i oplączę ją siecią in­
tryg dworskich wyssanych z palca, al 
bo roztrącając kijem topniejące w  
słońcu kawały lodu ma świadomość 
odkrywania bezcennych skarbów ukry 
tych w  pałacu maharadży, —  bawi się 
w  sposób najw yższy i ma prawo pa­
trzyć % pogardą na swego oica grają- 
czego w  szachy lub w  bridge,‘a.

P. Baruzi powiedział słusznie, że 
starość iest identyczna z  zanikiem ma­
rzeń (Volom e des metaimurphose). Nad 
miar marzeń jest może społecznie nie­
bezpieczny, zupełny ach brak jest ka­
tastrofą. Ponieważ oczywiście poszczę 
gółna Jednostka, zajęta waiką o byt,

nie jest w7 stanie zachować zdolności 
do marzenia bez pomocy społeczeń­
stwa, wydaje mi się, żę głównym 
obowiązkiem społeczeństwa równie 
ważnym jak troska o pracę, jest tros­
ka o zabawę. Sprawie tej chciałbym 
kiedyś poświęcić osobne studium. Tu­
taj powiem tylko, że mezdomość do ko 
rzystąnia z w7ysokich gatunków zaba­
w y jest prawdopodobnie jedną z przy 
czyn fałszywego głodu pieniędzy, któ­
ry jest źródłem wszelkiego zła w  ży ­
ciu społeczncm. Gdyby tak było, pro­
blemat sztuki bawienia się byłby bar­
dzo ważanytn.

W  starożytności sztuka bawienia się 
połączona była ściśle z kukom religij­
nym, który stanowił wmźny element 
życia cudziennego. W  szczególności te 
atr przepojony był religją i początko­
w o był nawet bardzo bliski uroczysto 
ści religijnej. Tak samo było w średn o 
wieczu. Sktukiem takiej genezy teatru, 
chcą niektórzy teoretycy teatru (W it­
kiewicz) w idzieć istotę sztuki teatral­
nej w  uczuciach religijnych i pokrew­
nych im uczuciach metafizycznych. Pa 
miętam doskonale, że już przed 
wojną ubolewano nad rem, że zan.k 
mitologii jest identyczny z zanikiem 
.Wielkiej poezji i teatru. Myślę, że nie 
chodzi tu o zanik mitologii, tylko po­
prostu o zanik wyobraźni twórczej. 
Mitologia była tylko pretekstem zaba­
w y. Jestem pewny, że nasza rzekomo 
sceptyczna lub zgoła mereligijna pubh
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Ir c tfk a  złcczow ska.
W ŁAM AN IE  DO Ka NCELAR iJI 

GMINNEJ.

Onegdaj meznam sprawcy włamań 
się do kancelarii Zwierzchności gmin­
nej w  Pietryczach, gdzie skradli Ka- 
s&tke żelazną, w  której znajdowało się 
100 zł. wpłaconych poprzedniego ania 
przez włościan na poczet podatków. 
iW czasie pościgu, bandyci oddali sze­
reg strzałów rewolwerowych l zbiegli.

3 U D 0 W A  RZEŹNI W  SASSOWEJ.

■amina Sassowa pow. Złoczów, przy, 
stąpiła do budowy rzeźni miejskiej, 
obejmującej ubój bydła, świń i drobiu. 
(W rzeźni u -ządzoine będą przewie­
wnie i chłodnie. Budowa ukończona 
będzie jeszcze w  tym roku.

EKSPO R T Ś W IŃ  DO W ŁO CH .

Jedna z  tutejszych firm eksporto­
w ych  wysłała do Wioch, do stacji ko 
lejowej Pontebba reklamowy wagon 
świń. które doszły w  stanie zupełnie 
dobrym. W  najbliższym czasie spo­
dziewana jest dalsza wysyłka.

Ilsatetoir wyzysk erotyczny 
młode dziewczyny.

W  W ydziale śledczym zgłosJa się 
17-letnia Genowefa Wrońska (Droga 
Kulpurkowska) i zeznała, źe przed 
dwoma laty, gdy mieszkała w biedzie 
z swą matką, niejaka Janina Kołciowa 
żona fryzjera zwabiła ją do siebie i na 
stępiiie poczęła stręezyć do nierządu. 
Równocześnie niejaia Bronisław So- 
potnicki opętał dziewczynę i zabierał 
jej wszystkie zarobione przez proce­
der uliczny piemątize. Strzegł ją przy- 
tem przed zetknięciem z policją, gdyż 
była nierejestrowana. W  razie niepo­
słuszeństwa grozili Wrońskiej Kołcio­
wa i Sopotńcki doniesieniem do poli­
cji oraz pobiciem. Biedna dziewczyna 
miała wreszcie dosyć tego piekła i do­
niosła o wszystkiem poheji. Kołciową 
i SoDotmckiego aresztowano.

Nieszczęśliwy wypadek 
w parowozowni lwowskiej

W czoraj w  parowozowni lwowskiej 
robotnik kolejowy Jan Głowacki usi­
łował z towarzyszem posunąć koło lo­
komotywy. Wsunęli w iec między 
szprychy kuła drąg żelazny. Nagle pa-; 
rowóz ruszył i drąg ten uderzył G ło­
wackiego w  prawą, nogę, łamiąc mu ją 
w  dwu miejscach. Odstawiono go  uo 
szpitala.

icfność bierze chyba bardz:eii poważ­
nie nasze uroczystości relig ;ue. niż 
to czyn iły Aienki, oddające się w  cza­
sie rmsterjów dionńzyjskich po pijane­
mu publicznej rozpuście. Uroczystość 
religiina onarta na głębokiej w ierze 
tpoże być banalna, jeśli urządzają ją 
ludzie pozbawieni wyobraźni, jak np. 
ma miejsce w, knająch protest ickich. 
Narody obdarzone wieką faniatejrf, 
umieją z uroczystości religijnej zrobić 
dzicio sztuki, chociaż me zawsze przej 
mają się ni<ą do głębi. J

Decydująca jest tu, jak wszędzie w  
sztuce, wrażliwość artystyczna i zdoJ- 
iiość do twórczego entuzjazmu. Jeśli 
forma jest doskonała, uroczystość sta­
nie się dziełom sztuki, bez względu na 
to. c zy  chodzi o sprawy religijne,, czy  
świeckie. W idziałem  rewje wojskowe, 
które niewątpliwie by ły  dziełami sztu 
ki, jakkolwiek nie miały nic wspólne­
go z reiigją, ani z metaiizyką, ;

Pozw olę sobie nawet twierdzić, że 
zwykła promenada może w pewnych 
warunkach zamienić się w  dzieło sztu­
ki, podobnie jak bankiet, zabawa tane 
ćzna, c zy  popis sportowy. Można oy 
twierdzić, że o takich rzeczach decyidu 
je przypadek. Jest jasne, że odgryw a 
ron tu'pewną rolę, myślę jednak, że de 
cyduTęlntuiojia zgranej grupy luazi, któ 
fa przwykla spotykać się Wi pęwnem 
mfcjscu <j t£i rarnej •g «d z to ie.4 •

Sprawa r e t ó i i e n i a  Panoramy 
R a iła w rk iri do Chicago.

* - ■ l i  i u ,
Na jednem z posiedzeń Rady m. w  

r. ub. o-. Buszek postawił wnioseK. by, 
ze względu na Polonię amerykańsku, 
miasto nastze wzięło  udział w  w ysta­
w ie ,w Chicago w  r. 1933 i poruszył 
myiśh czyn y nie dało się na czas w y­
staw y przew ieźć tam naszej Panora­
my Racławickiej. Myiśl bardzo piękna. 
Pa  narom a Rac) a wieka w yw arłaby nie 
wątpliw ie na polonji amerykańskiej 
Olbrzymie wrażenie i byłaby pierwszo 
rzędna propagandą na terenie amery­
kańskim. ,

Sprawę itę rozw ażało poważne gro­
no radnych, wyłon iła się nawet jakaś 
komisja znawców, którzy orzekli, że 
Panoramę możnaby, przewieźć bez 
szkody dila jej całości. Omawiano ją 
rów nież na ostatniej sesji magistratu, 
który jednak doszedł do odmiennej kon 
kluzji, 1 1!: 11, i

Zabierał glos w  tej sprawie dyr. cłr. 
Czołowski, stojąc na stanowisku, że 
projekt wysłania panoramy do 'Amery 
ki moiże być równocześnie zagładą i 
zupełnem zniszczeniem tego arcydzie­
ła.

Przedewlsizystkiem Polska ze w zglę 
dów finansowych nie bierze udziału 
w  w ystaw ie amerykańskiej, w ięc nie 
ma nikogo ktoby dał gwarancie, że 
panorama będzie otoczona należytą 
opieka'. Nstępnie nikt ze sfer oficjal­
nych amerykańskich nie zgłaszał się 
■do zarządu miasta z propozycją prze­
wiezienia do Chicago panoramy Ra­
cławickiej. Niema również; nikogo, kto 
by  chciał w ziąć na siebie ryzyko w y ­
budowania w  Chicago odpowiedniego 
pawilonu i ponieść olbrzym ie koszty 
przewiezienia obrazu.

Aczkolw iek istnieją optymiści —  któ 
r,zy oDłiczyli, te wystawienie panora­
m y w  Chicago, mieście hczącem 2 mi­

liony Polakowi, przyniosłoby olbrzy­
mie dochody z  biletów wstępu _  to 
jednak inna utrzymują, że nie wolno 
ijam nawet, za mlljony narażać dzieła 
na .zagradę i w imienin tych ,referent 
podniósł następujące argumenty:

•Jak wiadomo w  czasie walk ukra­
ińskich w  latiacn 1918 i 1919 Panorama 
Racławicka ucie-i Diała od wrażych 
ki I. Na obrazach znaleziono setki dziur, 
ou kul karabinowych i szrapneli — 
plac Targów Wścłiodnich przez sze­
reg miesięcy bowiem znajdował się w 
ogniu nieustannych walk.

W  r. 1928 miasto przystąpiło do re­
stauracji Panoramy. Zaproszono jed­
nego z tw órców  Panoramy, W ojcie­
cha Kossaka, który p rzy  współpracy 
artystów malarzy Rozwadowskiego i 
Harasimowicza przyprowadzili pano­
ramę do porządku. fwady kul musiano 
zakitować, gdzieniegdzie obraz zała­
tać —  i wreszcie z w ielkim  trudem i na 
kładem kosztów  —  oddano panoramę 
miastu. . i ■; *£?

Obecnie nikt hic może zagwaTamo­
wać, c z y  p rzy  4-ki otnem zwijaniu i 
rozwijamiu obrazów  na walki i przy, 
tak dalekim transporcie dziury nie w y  
padną i czy  płótno obrazu po upływie 
40 lat (od r. 1894) nie stało się tak 
w iotkie i kruche, że nie wytrzym ałoby 
transportu i ponownego rozwieszania 
i ściągania.

W ięc  czy  nawet miliomowy dochód 
m ógłby powetować zagładę bezcen­
nej panoramy, o iłeby nawet udało się 
ją dowieść do Chicago?

T o  teiż magistrat .rozw ażyw szy te 
wszystkie argumenty, uchwalił jedno­
głośnie przejść do porządku dziennego 
nad proiektem przewiezienia Panora­
my Racławickiej do Chicago, Sz.

Zijłasz^nie choruby Heina - M i n a ,
Z powodu niebezpieczeństwa rozsze 

rzania się w e  Lw ow ie  choroby Ile-ine- 
iMedina Magistrat zarządził obow iąz­
kow e zgłaszanie tej choroby w  miej­
skim oddziale dla Zwalczania chorób 
zakaźnych przy, pi. Misjonarskim 1. 2 
od dnia ogłoszenia na przeciąg jedne­
go miesiąca.
f Do zgłaszania tej choroby obowiąza­
ni są lekarze wezwani do parady, kie- 
rowm cy zakładów leczniczych, osoby 
zajmujące się dozorem lub pielęgnowa

niem chorych, g łow y rodzin, lub oso­
by, w  których opiece znajdują się cho­
rzy. gospodarze mieszkania lub zastęp 
cy ach, właściciele lub administratorzy 
domów, urzędnicy i funkcjonariusze 
urzędów bezpieszeustwa publicznego 
oraz wszyscy, którzy mieli bczpośrę 
dnią styczność z  chorymi ł dowiedzieli 
się, iż rozmyślnie w ładz sanitarnych o  
danym wypaoku choroby nie zawiano
roi ono.

R o z w i a n i e  2 ksas w gfm n. stryjkiem
W  związku z aresztowaniem ośmiu 

uczniów najwyższych klas państwo­
w ego utrakwistycznego gimnazjum 
I-go w  Stryju —  Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Lwowskiego, po przepro­
wadzeniu odpowiednich dochodzeń, za 
rządziło rozwiązanie 7-mej d 8-mej kia 
sy tego gimnazjum oraz nowe do nich 
wpisy.

P rzy  przyjmowaniu uczniów dyrek­
cja kierować się będz'e względem  na 
ich zupełnie poprawne zachowanie się, 
oraz domagać się będzie zamieszka­
nia tych uczniów, pod odpowiednią 
opieką domową w  Stryju. Dalsze za­
rządzenia w* toku. K i  V

Oszukańcza afera Iwon1, dentysty.
W czoraj rano scdz'a śledczy dr. P e ­

ter nakazał aresztowanie dentysity- 
technika 31-letniego Józefa Haglera 
(Kleparowska lu). W yw iadow cy poli­
cji ujęli go ,na pl. Smolki, przed bra­
mą stai ostwa grodzkiego. Aresztowa­
ny usiłował w ręczyć przechodzącemu 
właśnie tamtędy znajomemu jakąś kar 
tkę do zony, w7zw iadow cy jednak 
skonfiskować ten świstek.

Pow ód aresztowania Haglera tkwi 
w  następującej sprawie: Hagler poda 
uowił na spółkę z drugim dentystą Z. 
Bardachem (Janowska 26) założyć za­
kład dentystyczny. W ynajął w ięc na 
ten cel-Jokal p rzytu l. -Ł yczak ow sk ie j'

97, Bardach zaś kupił za 4000 zł. kom­
pletne urządzenie wnętrza i narzędzia 
lekarskie. Otwarcie zakładu miało się 
już lada dzień odbyć, gdy wtem Bar- 
dachowi doniesiono, że Hagler sprze­
dał pekryjomu całe urządzenie zakła­
du i wybiera sie do Argentyny. Oddał 
w ięc całą sprawę sądowi, na którego 
polecenie policja śledcza ustaliła, że 
Hagler rzeczyw iście w yrob ił już sobie 
paszport zagraniczny. Aresztowano ga 
w  chwili, gdy szedł po odebranie go 
do starostwa grodzkiego. Obecnie Har 
gier siedzi w  wiezieniu,

— :® =

Wodzowte „Selrobu" 
w więzieniu.

W czoraj uKonczono dochodzenia śle 
dcze w  iprawie likwidacji „Selroou11. 
Z 45 aresztowanych 26 uwolniono, 19 
zaś zostawiono w  więzieniu. M iędzy 
ostatnimi znajdują się znani działacze 
„Selrobu11: redaktor „Nowych Szla-
chów“  Antoni Kruszelmcki, redaktor 
,.S y iy ‘ Roman Skarżyński, redaktor 
„Kooperatywnych W isty‘‘ M irosław 
Gnyp, kierowniczka „Knyżki“  Nadia 
Kuchtowa, ponadto W asyl W oźny, 
Meliton Holinaity, dr. Za^ać, Iwan Bu- 
szczak, Iwan W oźny i Iwan Szach.

Trujące wądrny ri SctHCitfero
W czoraj w  następstwie doniesienia 

przeprowadzono rewizję w wędliniar- 
ni Schaechtera przy ul. Słonecznej i 
znaleziono kilkadziesiąt kilogramów 
cuchnących wędlin. W ędliny te odwie­
ziono do straży pożarnej, gdzie oblano 
je naftą i spalono. Niedbały wędliniarz 
zostanie pociągdęty do odpow iedział 
nosci.

/A

Tajemniczy samohtrea przy 
ul. Kleparewskiej.

W czoraj rano na ul. Klepaiowski.ej 
obok kamienicy nr. 32 zauważono le­
żącego1 na ziemi elegancko ubranego 
mężczyznę, który w ił się z  bólu. W e­
zwano pogotowie ratunkowe, kióre u- 
stalilo, że jest to wypadek samobój­
czego zatrucia spirytusem denatuirowa1 
nym. Nieprzytomnego samobójcę od-' 
wieziono do szpitala. Nazwiska jego, 
ani przyczyny samobójstwa nie zdo­
łano ustalić.

k o n ik a  sanocka.
Poświęcenie szkoły w Mikowle. W  dniu 

21 września br. odbyło się uroczyste po­
święcenie szkoły w M ikow ie wiosce gór­
skiej, wybudowanej z materiału oiiarowa- 
nego przez Stanisława hr. Potockiego.

W  uroczystości wzięli udział pp staro­
sta sanocki dr. Skw-arczyński, pos. Augi.- 
stjński, insp. szk. Szemelowski, kom. PP . 
Ja,unicki, dzieci szkolne m iejscowe i z o- 
kolŁcznych wsi pod kierownictwem  nau­
czycielstwa. oraz liczne rzesze ludności 
m iejscowej i okolicznej.

Reprezentanci gminy M ikowa powitali 
p. starostę 1 pos. Augustyńskiego chlebem 
i  isolą. wyrażając radość z powodu icli 
przybycia1 na uroczystość.

Po uroczystości1 pos. Augustyński w y ­
głosił referat o sytuacji gospodarczej i po­
litycznej w  Państwie, którego licznie ze­
brani z  zainteresowaniem wysłuchali, w z  io 
sząc okrzyk na cześć Rzplitei Polskiej, P . 
Prezydenta M ościckiego i  Marszalka P ił­
sudskiego.

Zaznaczyć należy, że w ieś Mi-ków jest 
czysto ruska i że  ludność jel jesl jak naj­
lojalniej nastawiona do Państwa Polskiegi 
przeciwstawiając się energicznie agitacji 
antypaństwowej żyw io łów  w yw rotow y  'h.

Zgromadzenie w Tyrawie WołosKleJ. Dn. 
25 września to . odbył się wleo w  miaste­
czku Tyraw ie  W ołoskiej m? rynku, w któ­
rym wzięli udział Folacy, Rusini i Żydzi 
w  liczbie około 500 ludzi. Przew odniczył 
obywatel W ołoszyn, sekretarzował oby­
watel Dytoczak.

W yczerpujący referat o sytuacji gospo­
darczej i politycznej w  Państw ie w ygłosił 
pos. Augustyński, którego zgromadzeni w y  
słuchał' z wiclkicm zainteresowaniem.

Zamordowanie galowego.
Z  Brodów u on osz ą : W czorajszej no 

cy zamordowany zastał na przysiółku 
wsa Berlin, Pliotr W łosow icz, ga jow y 
spółki „B ro d y 1. M orderstwo dokona­
ne zostało według wszelkiego prawdo 
podobieństwa przez kłusowników na 
itie zemsty osobistej, i popełnione zo­
stało przez oddanie strzału rew olw e­
row ego przez okno, który trafił W ło- 
s owi cza w  prawe oko,, pcczem kiua 
ugrzęzła w  mózgu. Zabity ga jow y po 
zostawił żonę i 9-cioro dzieci.

Włamanie do cerkwi.
'N iowykryci sprawcy dokonali ub. 

nocy włamania do grecko-kaiol. cer­
kw i parafialnej w  Biedach, gdzie skra 
'dli z  łakrystji 4 pozłacane kielichy, 
oraz tane przedmioty. ’ a!cznej w ano- 

fc .ścl kilkuset zlo;cych, poczerń .zbiegli
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inaSfahefyzm w  Polsca
iW jakim stopniu analfaioetyzm jest 

u nas rozpowszechniony? Nie posiada 
jąc jeszcze wyników  ostatniego spisu 
ludności, posiłkujemy się danemi wcze 
śniejszemi, a wfcęfc mniej wy.czerpuja.ee 
mi i dającemi niewątpliwie w yższy  
stosunek nie umiejących czytać ani pi­
sać, niż to jest w  rzeczywistości, ale 
istotnie mieliśmy analfabetów do nie­
dawna bardzo dużo, bo aż 32 proc, 
cgćłu ludności płci obojga w  wieku 
ponad 10 łat. Na pocieszenie możemy 
sobie powiedzieć, że w  całym  szeregu 
krajów  jest ich jeszcze w ięcej. Biorąc 
pod‘ uwagę 'ludność w  wieku ponad 5 
lat, okaże się, że  analfabetów w  P o l­
sce naliczono 35,6 proc., na Litw ie
37.5 proc., w Rosji 53.3 proc., w Hi­
szpanii 46,7 proc., w  Egipcie 92,1 proc., 
w  p ortuigalji 67,7 proc. itd. Należałoby 
sobie życzyć  możliwie najszybszego 
ogłoszenia danych ostatniego spisu, 
które wykażą niewątpliwie sporą po­
prawę, bowiem 9U proc. dzieci w  w ie­
ku -szkolnym, uczących się w  szkołach 
naszych, będzie miało zapewne ■wpływ 
duży na cyfry ostateczne. f:

Okazuje się jednak, że cyfra artalifa-' 
betów nie byłaby tak wysoka, gdyby 
nie pewne warunki, wpływające na 
jej trwanie. Prze-dewszystkiem należy 
stwierdzić, że odsetek mężczyzn nie- 
umiejących czytać ani pisać jest niż­
szy 1 29.4 proc.), aniżeli kobiet (35.8 
proc.), a że kobiet jest u nas w ięcej od 
mężczyzn, przez to podwyższa tę do ­
tkliwie cyfrę ostateczną. Zauważyć 
przyijem nałoży, że

analfabetyzm jest wśród kobiet 
^w iększy, niż wśród uieżczyzn

metylko u nas, ale i w  in n y c h  krajach'. 
TaiK n.p. w Czechosłowacji analfabe­
tów m ężczyzn jest 6,1 proc., kobiet
7.8 pioc., w e  Francji 8,2 proc., i 10,2 
proc., w  Rosji 39,6 i 65,8 proc., w  Hi­
szpanii 39,8 i 53,1 proc, itd.

U  nas w  miastach męaczyżni-analfa 
beci stanowią 15,9 proc. ogółu, kobie­
ty. 21,0 proce, na wsi 34,7 proc. j 41,1 
proc. Największe wszakże różnice w y  
stępują ną jaw  w  zależności od w y ­
znania. Talk n.p. katolicy ogółem maia
24.8 proc. analfabetów (kobiet 26,3 
i mężczyzn 23,1 proc., ewangelicy —
12.5 proc. (kobiet 13.0 proc. i męż­
czyzn 12,0 proc.), ale już żydzi dają 
w yższą cyfrę —  28,3 proc. (w  tern męż 
czyzn 25,2 proc. i kobiet 31.0 proc.). 
Tak znaczna różnica w  odsetku anal­
fabetyzmu, jaką -wykazuje porównanie 
między wyznaniowe, jeśli chodzi o fc- 
wangehków ,' tłumaczy się głównie, 
jeśli nie wyłącznie, obliczem suałęcz-- 
nem tej w arstw y ludności, która się 
składa z '-mieszczaństwa i drobnomie­
szczaństwa. względnie nieźle uposa­
żonego. Pardzo wysoki odsetek analia 
betów wykazują greko-katolicy —  
ogółem 48 8 proc. (mężczyźni 44,2 pro 
cent i kobiety 53.1 proc.), a najwyższy 
prawosławni 72.0 proc. (mężczyźni 
59.1 ̂  proc. i kobiety 84,3 proc.).

Najniższy odsetek analfabetów 
wśród mężczyzn wykazują ewangeli­
cy w  miastach, bo tylko 7.0 proc., da­
lej następują kobiety tegoż wyznania 
■również w  rm-astach —  9.1 proc., po­
tem idą katolicy w  miastach, m ężczy­
źni 11.5 proc., ewangelicy na w si —  
mężczyźni 13,8 proc., kobiety 14.6 pro­
cent, wreszcie kobiety katoliczki w  
miastach 15,6 proc itd. Najw yższy pro 
cent analfabetów stwierdzono wśród 
kobiet wyznania prawosławnego na 
wsi, bo aż 86,4 proc.

Liczba analfabetów waha się w ięc u 
nas w  zależności od wyznania w  bar­
dzo szerokich granicach, bo aż od 7 
ptce. tło 86.4 proc.

Na uwagę zasługuje nadmiernie w iel 
ki odsetek analfabetów wśród prawo­
sławnych, a przecież rząd rosyjski ho' 
ną ręką sypał na szkoły wyznaniowe 
u nas, t. zw. cerkiewno-parafiaine. W* 
ćocznie jednak szkoły te więcej zaj­
mowały się propaganda prawosławia, 
aniżeli szerzeniem oiświaty, bo śladu 
po nich jakoś nie zostało. Z.
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Z E  S P O U T U „

M e stfn g  SotoSczy w e  L w o w i e .
Pierwsza im p^za lotnicza w  w ^lkim  stylu we Lw ow ie.

t n O V n 71 Cif n i L" o 1 r-i f rrn ri >"> 'r A tic- Łtt mftln Tnnł «n.4«!jł!n —i . --TT -U1 października zlot gw iaździsty samolo­
tów  do Lw ow a. Na trasie' zlotu obowiąz­
kow e lądowanie w  Tarnopolu i spęuzenie 
tan' godziny czasu. T?rnopoisBi LO P P . u- 
rząJza jednocześnie swoje święto lotnicze.

Dnia 2 października o godz. 14-ej nozpo- 
-zyna się w iaściw y meetiag ną lotnisku w  
Sknilorwite.

Szybownictwo, dziat dzisiaj najbardziej 
aktuć lny, będzie przedstawiony pi zez po­
kazy lotów  holowanych za  samochodami 
i samolotem.

Pokaz szybownictwa będzie dowodem 
rozwioiu szybownictwa w  Polsce i wielkiej 
roli, jaką w  tej dziedzinie odgryw a Aero­
klub Lwowski, pionier tego sportu w  Po l­
sce.

Czołow ym  reprezentantem szybowni­
ctwa będzie najlepszy pilot i kunstr ifkto: 
szybow cow y taż. G rzeszczyk i p. Bole­
sław Łopatniuk, zdobywca. 2-go miejsca w  
tegorocznym  m iędzynarodowym konkursie 
szybow cow ym  w Rchn w  Niemczech. Obaj 
członkowie A. L.

holow ać na samolocie inż. Grzeszczyka 
będzie kpt pilot Skarżyński słynny rej- 
dowiec na swoim samolocie polskiej Kon- 
stnmccji „AtryitanKa", na k.órym  odbyt ca­
ły  i-of afrykański w  uDiegiym raku.

Będą zademonstrowane polskie, turysty­
czne maszy ny',, które braty uaział zw y- 
c ię z li w  tegoroczny m międzynarodowym 
Challengu. Laitać na nich będą kpt Gied- 
gow d i p. Karpiński obaj uczestnicy Chal­
lengu

W yścigi samolotów turystycznych o na- 
g ird ę  miasta Lw ow a.

Najbardziej emocjonująca impreza sezo­
nu. Zgłoszenia maszyn zostaną podane w 
przyszłym  tygodmu. Start i meta na lo- 
taisicu bezpośrednio przed publicznością. 
7'rasa wyścigu wynosić będzie 85 km., 6 
okrążeń pomiędzy radiostacją na Targach 
Wschodnich a lotniskiem, samoloty w  cią­
gu wyścigu przedefilują 12 razy przed pu­
blicznością, która będzie magia obserwo­
wać cały przebieg wyścigu bez przerwy.

Start z handicapem. Najsłabsze maszyny 
i  najwolniejsze startują pierwsze, najszyb­
sze na końcu, tak, ażeby wyelim inować 
szybkość maszyn, a zostawić zw j cięstwo 
najlepszym pilotom.

Popisy akrobacji.
Pop isy akrobacji wykona Kpt. tmjan ze 

swoją m istrzowską trójką jedną z  najlep­
szych na świecie, która wzbudza wszędzie 
podziw  śmiałością ewolucyj wszystkich 
fachowców, , ' ’

JesL nadzieja na przybycie największego 
asa Polski w  akrobacji pułk Kossowskie­
go, o ile zdąży na czas przybyć do Polski 
z Ameryki, w  której święcił triumfy. Płk. 
Kossowski, o ile będzie, latać będzie na 
swojej maszynie P . V lli, konstrukcji śp. 
inż. Puławskiego, w  chwili obecnej najle­
pszej maszynie myśliwskiej aoby obecnej 
w  Europie. Aeroklub ma nadzieję na przy­
bycie pik. Kossowskiego, z którym się te­
legraficznie porozumiał, zapraszajac na 
meeting.

Początek' meetingu o godz. 14-ej, koniec 
około 18-ej.

Dojazd na lotnisko bądźto specjalnymi 
pociągami do Stanikowa, bądź autobusami. •

B ilety p rzy  sprzedaży tańsze.
Organizacja i szczegóły w  programach.
20 nagród ofiarowanych przez ARP. 

Min. Komunikacji, f-m y naftow„ Sipołeczcń 
stwo i sympatyków Aeroklubu Lw ow skie­
go i sportu lotniczego.

M i  się dostać na m  Lot­
niczy w dn* 2 października br.

W  związku z ngólnem zainteresowaniem 
jakie wzbudził Meeting Lotniczy, organi­
zowany w  dniu 2 października br. Komitet 
Organizacyjny dla w ygody publiczności 
uruchamia z dniem 30 bm. specjalny kiosk 
p rzy  ul. Akademickiej, w  którym odbywać 
się b ę lz ie  przedsprzedaż biletów na w y ­
ścigi oraz popisy akrobacyjne.

Ceny biletów v. pizeetsprzedaży nędą 
wybitnie zniżone: bilet stojący w  przed­
sprzedaży kosztować będzie 1 zł., w  dzień 
wyścigu 2 zł., siedzący w  przedsprzedaży
4.50 zł., w  dzief w yśc;gu C zl.. w jazd dla 
samochodu 5 zł. Dojazd na lotnisko będzie 
się odbywać autobusami, odchodzącymi w  
krótkich odstępach czas j z  rogu ul. Do­
jazdowej i Gródeckiej. Cena biletu auto­
busowego 50 gr w  jedną stronę. Cena bi­
letu z przesiadką na autobus 70 gr. Poza- 
tem uruchomiony zostanie specjalny po­
ciąg w  niedzielę 2 października br.. któ­
rego odjazd podadzą afisze Cena biletu 
kolejow ego wynosi 40 gr. W szyscy  posia­
dacze biletów wstępu, biorą udział w  lo­
sowaniu, którego cennymi premiami są: 
jeden bilet (tam i z powrotem ) na dowol­
nej kratowej linii P LL . „Lo t ', oraz 15 lo­
tów  nad Lw ow em  samolotem turi stycz­
nym.

K R O N IK  A »  POKTO W  A.
TRuJBÓ J PAN  I PAN Ó W  O NAG RO D Y 

MIŁJSK* KOM. W YC H . FIZ.

W  ramach dziesieoioboiu odbędzie się 
rów n ież trójbój pandy, składający się z  i 
skoku, rzut i biegu z pos. ód kmiitaurencyj' 
10-cio i o-cioboju panów. W  niedzielę zaś:

• odbędzie się trójbój pań, złożony z^ skoku,' 
biegu i rzutu powolnie obranego. Punikta-j 
cja według ułożonej tabeli Początek trój-'* 
boju pań również o 9-tej rano.

'a
Zgłoszenia.

Zgłoszenia do wszystkich pow yższych 1 
■Imprez kierować należy na adres: Ignacy. 
Chiger, Lw ów . Jagiellońska 16 do piątku,' 
dria 30 września br. godz. 7 w iecz. Trój-,, 
bój pań i panów o nagrody (żetony) Miej­
skiego Komitetu W ych. L iz. dostępne są?
dla zawodniczek i zaw odników  rnzeszo- I

nych i niezrzeszonych (gimnazja, hufce, 
kluby, związki itd.). W pisow e od I0-cio- 
boju i 3-boiu o mistrz, okr. zł. 2, piatne 
przy zgIo-i,eniu. W pisow e do tróiooju o 
nagi. M KW F. 50 gr.

DZIESIfcCIOBÓJ O M IS TR ZO STW O  
OKRFGU.

W  sobotę i niedzielę dnia 1 i 2 p iździer- 
nika br. odbędzie się na boisku LKa. Po- 

tgoń -dziesięciobój o m istrzostwo Okręgu 
Lw ow ski egu. Początek w  sobotę o 15-ej, 

fw j niedzielę o 9 - e j . ,
/ <7»
TRÓJBÓJ PAŃ  O M IS TR ZO STW O  

OKRĘGU.
Trójbój pań o mistrz, ukr. lwowsk od­

będzie się w  niedzif lę, dnia 2 października 
j o  godz. 9-ej na boisku .Pogoni.

Program radiowy.
Piątek. 30 września.

Lwów. 7381) G "dz. 11.58' Sygnał czasu 
z O b sert. at. Astronom, w  V ai sza wie, 
hejnał z  W ie ży  Mariackiej w  Krakom ie 
12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.20: Muzy ka z  ptyt gr imof. 12.40: U ’ z. 
komunikat Państw. Inst. M etę >r 12.45; 
D. c. muzyki z p łvt gramof. 13.25— 15.00: 
Przerw a. 15.00: Komunikat gospodarczy. 
15.10: Audycja dla dzieci. Opowiauanie po­
dróżnicze „ la k  lostalem poszukiwaczem 
złota ' 1 w g. B. Lepeckiego w  op*r Cioci 
Ady. 16 40: „O  znaczeniu mięsa baraniego 
w  dożywianiu ludzkości" w yg i. prof. R. 
Piawocheński. 17: Muzyka salonowa w
w yk. Kwintetu W . Wilkosza. 18: „Naj­
mniejszy naród słowiański w  niebezpie­
czeństw ie" w ygi. dr. Wł. W isłocki. 18.20: 
Muzyka taneczna. 19.15: Rozmaitości.
19.30: Odczytanie progra' u na dzień na­
stępny. 19.53: Pras. Dz. Rad. 19 45: „K o­
leżeństwo" pogadanka 4. Castello. 20: F e­
lieton muzyczny. 20.15: Koncert symfon. z 
Filharmonii Warsz. W przerw ie „P ro lego­
mena rewolucji rosyjskiej" w ygi. p. Via_ 
tor. 22.30: Dnd. do Pras. Dz. Rad. 22.35: 
Ko mimik aty. 22.40: W iadomości spor towe; 
22.50— 23.30: Muzyka taneczna.

Sobota. 1 października
Lwów. (381) Godz. 11.58: S y ;n a ł czasu 

z „  GheerwaL .Astronom. w Warszawie

hejnał _ W ieży  Mariackiej w  Krakowie. 
12.10: Codzienny Przegląd Prasy Polskiej. 
12.20: Muzyka z płyt gramof. 12.40: Urz. 
komunikat Państw. Instyt. M eteor 12.45; 
D. c. koncertu z płyt gramof. 13.25— 15.00: 
Przerwa. 15.0(1: Komunikat gospodarczy.
15.10: Muzyka z ptyt gramot. 15.30:
Wiadomości wojskowe i strzeLck ie om ów i 
i odpowiedzi udzieli red. J. J. Targ.''15.40: 
Słuchowisko dla dzieci „Baśń o złotej r y ­
bce" w  opr. B. Hertza i W . Tatarkiew icz. 
16.05: Audycja -dla choryeh w  opr. ks. kap. 
M. Rękasa. 16.20:-Muzyka z  ptyt i '„ S i lv a ' 
Rerum '. 16.45: „Przejażdżka po Gdyni dzi 
siejszej" w yg i. prof. K Króliński. 17: Kon­
cert popołudniowy w  wyk. oik . P. R  p od ’ 
dj r J. OzimińskiegJ. 18: Nabożeństwo z 
Ostrej Bramy. 19 Muzy ka 'eiigijna z p ły t.t 
19.10: Rozmaitości. 19.30: O dczytanie: pro- ; 
gramu na dzień następny. 19.35: Prasowy 
Dzień. Rad. 19.45: , Zagadnienie studiów 
akademickich w  Polsce" w ygi. dr. S.yLaiij- 
gnas. 20: Muzyka lekka w wyk. ork. PR. 
pod dyr. St. Nawrota J. Kulczycka (sopr.) t 
i L. Urstem (akomp.). 20.55: „Na w k o o -  j- 
ktęgu ‘. 21.10: D. c. koncertu. 21.50: Doa. 
do-Pras. Dz- R „d. 2 ) 35 : Komuirikątv 22' 

j.łArzerwa. 22.05: U tw ory Chopina w  w yk  
B, W ojtow icza. 22.40 : W iadomości sport/
22.50 - 24: „Serenadą" reportaż muz. w
topr. T. Lisiew icz i  T . Seredyńskicgo.

P E R R Y  M ISTRZEM  PAC YFIK U .
M istrzostwa tennćsowe Pacyfiku p fzy - 

n iosiy szereg sem acyj. P o  niesprdziewa- 
nem zw ycięstw ie Satoha nad mistrzem 
świata Vi.nesem, Satoh pokonał także Au­
stina 8 :6, 7:5. 4:6, 0.6. 6:1. De Stefani po­
konał Allisoma 2:6. 7:5, 6:1, następ.iie je­
dnak uległ P c rry ‘emu. który go pokonał w  
stosunku 6:3, 2:0, 8 :6, 6:19 Austin pokonał 
V,an Ryna 6:4, 5:6, 6:0. Finał w ygra ł nie­
spodziewanie łatwo PeTry, bijąc Satoha 
6:2, 6:4, 7:5, zdobywając tytut mistrza 
tennisowego Pacyfiku. W  g rze podwójnej 
Vines i Glechil pokonali P e r ry e g o  i Au­
stina 8 :6, 1:6, 6:3, 6:3.

KO M UNIKAT.
Dziś o goaz. 8-mej wmcz. w  gmachu 

PKU. przy ul. Jabłonowskiej tróg św. Ja­
cka) pierwsza lekcja szermierki sekcji P o ­
goni.

Rozbicie ruchu zs w o d o w ^ o  
pracown. gastronom iczny.

•Otrzymujemy następujące pismo:
2 y ją sobie —  no niech sobie żyią, sg 

w iek im i budowniczymi fączeinia się —  no 
niech sobie będą. myślą sobie —  no niech 
sobie myślą, jeżeli im to me szkodzi, niech 
jednak nie usiłują zrealizować myśli w ła ­
sny cn.

Niechże dygnitarze d  zechcą zrezygno- 
vać ze swoch godności —  bęazie lepiej. 
Pocóż iść utartą drogą, popełnionych błę­
dów  i nowe popeło-ać.

Dosyć mają pracownicy kelnerscy de­
magogii otrzaskany eh frazesów i jałowych 
Obietnic.

Związek Kelnerów oddział Kraków ZZZ. 
podpisał utnowę z korporacją reustaurato- 
rów  Krakowa na warunkach dobrych, ao 
tychczasowych, mimo szkodliwej akcji ce- 
kawistów i ten sam cel przyśw ieca od­
działowi lwowskiemu.

W  szarym gmachu dawnej szKoły Reja, 
gdzie mieści się biuro i sekretariat Zwią­
zku Kelnerów ZZZ. przy szarej ulicy W a­
gow ej jest w ięcej troski o byt pracowni­
ków  kelnerów, wychodzi stamtąd piękny 
■cel; cóż w  przeciwieństwie do tego z.iajdu 
je się u- „pałacach" zielczaiych zw iązecz- 
ków ? Ot, wielkie domy, moc biur. poza- 
tem głucho.

Wskutek rozbicia się. zaobserwować mo 
żna wszędzie niezwykłą obojętność w  sto­
sunku do organizacji, a w  grę tu wchodzi 
osobisty interes i ambicje fa łszyw e przy­
w ódców  ugrupowań partyjnych.

Droga naprawy leży w  konsolidacji tych 
wszystkich zrzeszeń w  jeden związe.K za­
w odow y, bez względu na przynależność 
partyjną zrzeszonych.

Tem  zrzeszeniem będzie tylko zw iązek 
zaw odow y kelnerów przy ZZZ-, który or­
ganizacji na,da kierunek czysto zawodowy, 
zrealizuje gospodarcze i moralne dźwignię 
cie się zawodu gastronomicznego.

Przew odniczący: Ignacy Reck.

Planeta z  czysłeno złote.
lięcznik „W issen u. Fortschrift1* 

■podaje ciekawe szczegóły o planecie- 
karle .jEras". Dzięki ekscentiyczności 
swej dragi '//.lajan-je się „Eros" raz po­
za drogą Marsa, to znów blisko- ziemi. 
W  roku 1894 zbliżył się Eros do ziemi 
na 0.15 średnicy drogi ziemskiej. Tej 
pomyślnej sytuacji nie zdołano w y zy ­
skać, gdyż w  r. 1894

Eros nie był jeszcze odkryty. 
Stało się to dopiero w  r. 1898. W  ro­
ku 1931 by ł Eroo dość blisko ziemi, 
ale majkorzysitnieiisza dla baiaań pozy­
cja nastąpi dopiero w  r. 2012. 

Obserwacje z  r. 1931 wykazały, że 

Eros jest planeta podwójna.
Dwa ciała niebieskie obracają się do­
koła wspólnego centrum rotacyjnego, 
przyczem  irruid.no ustalić, które jest 
planetą, a które księżycem. Dlatego 
zaopatrzono obydwa ciała nazwą 
Eros I. i Eros U. W zajem ny czas ob;e- 
gu obu „bliźniąt" wynosi 5 godzin 16 
minut, 13 sekund. Tem  się tłumaczy 
z a gacka zmiany jasności Erosa. Pod­
czas każdego obrotu zaciemnia jedno 
ciało drugie i w yw ołu je periodyczną 
zmianę jasności. i

Jeszcze jeana zagaoka Erosa jest do 
wyjaśnienia. Pojemność Frosa jest 

500 milionów razy mniejsza niż po­
jemność ziemi, 

natomiast masa jego ‘est tylko*
177 milionów razy mniejsza, niż 

masa ziemi.

W idocznie tedy
ciężar gatunkowy Erosa iest w ię­

kszy od ciężaru ziemL
Bvć. może, że składa się on z  Hęci. 
wolframu, unjsfMi albo nawet czystego 
złota. Mokk uda sic wyjaśmć te  zaga- 

ą . 2012.'
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’Legion Młodych, w  myśl szczytnych 
zawartych w  swojej ideowej deklara­
cji .4  haseł, a dokumentujących najści­
ślejszą jego łączność ze światem pra­
c y  i jego-interesami, także j w  tym  
smutnym-wypadku podwyżki opłat u- 
niwersy-P'kich, godzącym \y ten w ła ­
śnie świaL pracy, zabrać musi sta­
nowczy głos. i

Czekaliśmy dość długo na w yp o ­
wiedzenie sie innych ugrupowań m ło ­
dzieży. spodziewając się, że wysuną 
się .projekty, które .w ogniu poważnej 
dyskusji przybiorą - formę możliwego 
do zrealizowania postulatu. Projektów, 
tych me znaleźliśmy. Znaleźliśmy na­
tomiast jedynie negację i protest, oraz 
zgoła absuiidalny postulat zniesienia 
opłat wogóle.

Zupełne zniesienie opłat, było Dy je­
szcze niebezpieczniejsze.nl, jak ich 
wygórowana stawka. Gdzieżby sie 
witody podziała prowincja ze swoiemi 
częstemi talentami, zajmująeemj tak 
po czesne miejsce w  studjach. Uniwer­
sytet poprostn zapchafoy sie mieszkań 
cami* uniwersyteckich miast, którzy 
zamiast, jak w  wielu wypadkach, zaj­
mować się sportem, tańcem lub innem 
zajęciem, wpisy waliby się na Uniwer­
sytet, który przecież nic nie kosztuje, 
chociażby dla czapki i legitymacji. 
Dlą piagnących się naprawdę uczyC 
w wiciu wypadkach nie byłoby miej­
sca. To  jedno. A  drugie to przecież 
wzgląd na możliwość i warunki w  ja­
kich państwo się znajdują. Państwo 
nie jest w  stanie utrzymywać zupełnie 
wyższych uczelni i z tein liczyć się 
trzeba, jeśli się państwu tern” dobrze 
życzy.

Rze.cz dziwna, że hasło to wysuwa­
ją ci, których przyw ódcy i ideowi 
przewodnicy nie tak da wno jeszcze 
wołali, że „Uniwersytet tylko dla za­
możnych. Przypomnymy tylko słowa 
p. prof. Grabskiego z przed paru lat, 
że nauka może mieć pouiechę tylko z  
bogatych, bo ej mają za co uzupełniać 
studia zagranicą; młodzież natomiast 
b cdna, kończąca o  trudzie i głodzie u- 
czelnię krajową, w ytw arza Udaniem 
p. Grabskiego) półinteligencie...

Pozw olim y sobie być zdania odmień 
nego, niż p. prof. Grabski § stwierdza­
my, że nauka, uniwersytety są w  pier 
wszym  rzędzie właśnie dla tej nieza­
możnej m łodzieży. A zatem należy zna 
leźć dla niej jakiś modus vivendi w  
tych utrudnionych warunkach, miedzy 
koniecznośc-ą państwową, a własnemi 
małemi możliwościami iinansowemi. S

Trzeba trzech rzeczy . 1. zmiany sy­
stemu rozmieszczania ciężaru opłato-’- 
w ego  na wszystkich stuuentów, 2. 
zwiększenia ilości odroczeń, zwolm eó £ 
zniżek w  uiszczaniu opłat, oraz zw ię- 
ksznia ilOści (S typend iów , p rzy  roz­
dzielaniu ich również studiującym pier 
w szy rok, 3. umożliwienia odwołania 
się od orzeczeń R aay wydziałowej w e 
wszystkich tych sprawach, do mini­
sterstwa W R. i OP.

Nasze dążności: programowe idą w1 
■kierunku usunięcia niesprawiedliwego 
rozdziału dochodu i dóbr. Chcemy 
zwłaszcza, że chwila tego wymaga, aże 
b y  bogatsi chuć na jednym odcinku 
bylj zmuszeni do zatarcia tej niespra­
wiedliwości, przez przyjęcie na siebie 
większości ciężaru opłat uniwersytec­
kich. Żądamy więc, ażeby opłaty te 
opłacali studenci stosunkowo do po­
datku dochodowego opłacanego przez 
rodziców, względnie do dochodu ich 
własnego. W  ten sposób budżet o od­
powiedniej wysokości zostanie utrzyma 
ny. a nie ucierpi na nim młodzież. Z 
punktu widzenia społecznego jest uza­
sadnione, że ciężar przerzuca się na 
silniejszych.

Jeśli chodzi o odroczeni-ei, jest ’ch 
stanowczo mało, bo zaledwie 5 proc. 
Musi ich być w ięcej i to w  takiej ilo­
ści, ażeby, każdj student.. który oosia-

y/ości.
"da yarunki naukowe, a nie jest w  sta 
nie opłaty uiścić, mógł je uzyskać. T e  
go samego żądamy, jeśij cnodzi o  sty­
pendia, choć tuaj przedstawia eię spra 
w a jeszcze gorzej. Przedewszystkiem  
udzielane są ono dopiero na później­
szych latach studjów, podczas gdy stu 
denta pierwszorocznego pozostawią się 

‘ bez żadnej pomocy. A  co gorsza, wsku 
, tek przywileju ostateczności, jakie ma­
ja uchwały Rady wydziałowej, roz- 
działającyeh styped., świadczenia te.któ 
■rych rozdział pi zez nikogo nie bywa 
Kontrolowany, staje się udziałem, ty l­
ko „wybranych", którzy uzyskują że 
z tych lub owycn a .przeważnie polity 

5 cznych ‘ w zględów . Smutne te niedoma

gania uleczyć może tylko możność od ­
woływania się do decyzji minister­
stwa oświaty, które potrafi naprawdę 
bezstronnie kwestię rozstrzygnąć.

Postulaty wysunięte przez nas w  
tym kierunku, nie są demagogicznym 
trickiem, ani obliczanym na przyciąga 
nie ludzi efektem. Są w yp ływ em  głę­
bokiego przejęciai się położeniem naj 
wartościowszego elementu m łodzieży 
akademickiej j  zrozumienia interesu, 
■jaki na społeczeństwo w  należytym 
jej rozwoju, Tak też trzeba je pojąć i 
jak najszybciej rozważyć, by  nie w y ­
tworzyć nowych, a mogących być gro 
żnemi koniplikacyj.

M adej Freudman.

dla polsKiej młodzieży aKademicKiej, odbędzie 
się w sobotę dnia 1 paździemilia 1932 r., o godz. 
7-mej v:iecz. w IcKalu przy ul. Czarnieckiego 7.

N'e ma wśród starszej akademickiej 
braci ani jednej studentki lub studenta, 
którzyby nie w iedzieli co znaczą te li­
tery. Krzyczą one z łamów dizienni- 
ków, z z  zaproszeń na konferencje i 
zb órki. obijają się o  uszy na w ie­
cach i zebraniach. Zdawałoby się, że 
ulema już co pisać, a tern Akademic- 
kiem Kole Tow arzystw a Szkoły Ludo 
wej. Jeszcze, jeszcze gdyby się zbliża­
ło walne zebranie... ale tak, teraz, bez 
powodu, teraz kiedy tyle zajęcia, w p i­
sy, odświeżanie znajomości, zawiera­
nie nowych; tyle kłopotów jak np. 
podwyżka opłat. A  zresztą dosyć już 
chyba członków to Akademickie Koło 
T . S. L . posiada, chyba że niema .ani 
jednej polskiej studentk., ani jednego 
polskiego studenta, którzyby bodaj ta1 
małą groszową kwotą wkładki człon­
kowskiej nie położyli cegiełki swej 
pod fludowh oświeconej Po'ski.

Otóż L tu cała bieda, że tak dotych­
czas nie jest. Nie mówiąc już o tern, 
jak mało jest chętnych do pracy w  te­
renie, do w yjazdów  z odczytami i refe­
ratami, jak mało jest pracowników 
oświatowych wśród m łodzieży akade­
mickiej,. ze smutkiem stwierdzić nale-

W  dniu 22 września br. odbyło się w 
Stryju zebranie organizacyjne L. M. w  o - 
becnoioi komendanta okręgu LM . kol. 
mgr. P iwow arskiego, k tóry w ygłosił refe­
rat pfc „Podstaw y ideologii LM .“ . P o  re­
feracie uaisitąpiła ożyw iona dyskusja, po­
czerń zebiraJS po podpisaniu deklaracyj 
członkowskich przystąpili do wyboru p. o. 
komendanta i p. o. inspektora. W ybrani 
zostali p._o. ko-maradanlem kol. Józef M a­
larski, zaś p. o inspektorem kol. Zygmunt 
Koszałkowski. W  ctaiu 24 września br. 
p. o. komendant zamianował zastępcą p. o 
komendanta kol, Józefa Ducha. W  dn.iu 26 
wrześniL br p. o. komendant zam in ow a ł 
p. o. sekretarzen kol. Mariana Frydrycha, 
a po dr oferentem 1 ursu kandydackiego kol. 
inz. Kamila Barańskiego.

Komenda Obwodu Akad. L. M. Komen­
dant Obwodu zawiadamia, że dziś tj. w  
piątek 30 bm. o  godz. 7-mej odbędzie Się 
w  lokalu L. M. posiedzenie Komendy Ob­
wodu Akad., na którym w szyscy  członko- 
wme Komendy vonni się zjawić.

Zjazd O kręgowy Legjo-nu Młodych O- 
kręgu lwowskiego odbędzie się w  dniu 16 
października br. p rzy  uaziale delegatów 
wszystkich Obwodów L. M . województw  
Pld-Awsch,

ży, że mało stosunkowo .członków li­
czy Akademickie Koło T. S. L. A  prze­
cież legitymacja Koła powinna być 
pierwszym dowodem obywatelstwa 
akademickiego, a wyjazd z odczytem 
powinien być pasowaniem na rycerza 
sprawy społecznej. Ty le  odłogu leży  w 
nicuświadomonei państwowo masie 
naszego ludu a z drugiej strony tyle 
energji idzie na marne w  powodzi ze­
brań, słów a nawet... spraw honoro­
wych. W yjedźm y na w-eś od czasu, 
(,v y reżyserujmy, w ystaw m y sztuczkę 
w Domu Ludowym, a spędzimy czas 
mile i użytecznie, z  pożytkiem dla sie­
bie, ludu i Państwa, które jedynie 
oświeceni obywatele należycie szano­
wać umieją.

W myśł tego głosu obowiązku ża- 
kim jest dla m łodzieży akademickiej 
pozytywna i realna praca społeczna 
zwracam y się z  gorącymi apelem do 
ogółu tej mludzieży, aby nie zwleka­
jąc wstąpiła w szeregi A. K. T . S. L‘.

W p isy przyjmuje sekretariat Koła co 
dziennie od godziny 19-20 (od 7-8 w ie­
czorem ) w  ,okala własnym przy ul. 
Czarnicck*egi 1 II. p.

ZK! Fidelia LeOpoliensis. W e  wtorek 4 
październiki br odbędzie się zebranie Ko­
ła K! Fidelii Leopoliensis w lokalu wła­
snym o godz. 6-tej wieczorem. Obecność 
wszystkich B! B! konieczna.

Redakcja „W iadom ości akadenrckich" 
przyjmuje wszystkie komunikaty i wiad 0- 
mości, tyczące życia i organizacyj akade­
mickich. Godziny urzędowe codziennie od 
godz. 1 1-—12, ul. Zimorowicza 15, „S łow o 
Polskie*'.

W szyscy Iesi°n iści Obwodu Akademi­
ckiego Lw ó w  w  miarę przj bywania  do 
Lwowa) zgłaszają  się z  podaniem adresów 
w Komendzie Obwoau.

Dnia 5 października, w e  środę, o godz. 
19.15 w  lokalu przy  ul. Czarnieckiego 7 
odbędzie się I. zebrani; plenarne Obwodu 
Akademickiego, Obecność obowiązkowa.

Gawęda. Dnia 7 października!, w  piątek", 
o  godz. 19.15 odbędzie się w  lokalu przy 
ul. Czarneckiego 7 I-sza tegoroczna ga­
wędę. legjonowas z  referatem red. 3r. W . 
Mejbauma na temat podwyżki opłat uni­
wersyteckich.

W szyscy  akademicy-Polać j winni się 
wpisać fajk najpredzei do AKTSL.

Bądź now oczesn ym  
i podróżuj samolotem!
Informacje i bilety: Tel. 45-71 

i 2!>-36 i biura podróży.

Zjawiska metumiczne 
na drodze do rozw.ązania.

Istnieje bardzo- obszerna literatura, 
traktująca o zagadnieniach spirytysty­
cznych, medjach, zjawach, maiterja- 

.'lizacjach i zjawiskacn pss^hicz-nych, 
ale człowiek niewtajmniczony trudno 
sie zorjentuje w  tern 00 jest oparte na 
pewnych danych naukowych, a co jest 
tylko fantazją. Z całego tego chaosu 
można jednak poważnie traktować 
wszystko to, co się tyczy hipnozy, 
przejawów podświadomości, prawdo­
podobieństwa istnienia fenomenów te­
lepatycznych i .iasnowidztwa.

T o  potwierdzają fakty z życia co­
dziennego, a w e  wszystkich sensacyj­
nych historiach o „duchach", powta­
rzanych tak bezkrytycznie należy szu 
kać tego „cztgoś " które jest dla nas 
wr tej chwili niezupełnie jasne, ale co 
p rzy stosowaniu metod naukowych, 
może stać się z  czasem pewnikiem, o- 
partym na mocnych fundainen lach.

Największa -trudność potęga na tern, 
aby znaleźć sposób praktyczny, który 
by pozwolił te „nadprzyrodzone" zja­
wisk? poddać ścisłej kontroli nauko­
wej. Pom iędzy niemi są takie, które 
Się nie powtarzają, inne me zawsze 
można badać narzędziami fizycznemi 
lub odczynmkami chemicznemi, i tu 
cała trudność stwierdzenia prawdy.

Jednak w  ostatnich miesiącacU uda­
ło się zrealizować cała sepię doświad­
czeń, nadzwyczaj ciekawych, które 
mogą mieć bardzo doniosłe znaczenie.

B y łb y  to wiałki krok naprzód dla
rozwiązania zagadkowego r problemu
stosunku duszy do ciała.

* * *

Ru-di Schneider, młody Austriak, o-d 
najwcześniejszej młodości posiadał 
wybitne własności medjumiczne. a 0 - 
becnie j?:ko 23-letni młodzieniec, de­
brze wysportowany i najzupełniej nor 
mainy. odznacza mc tern. iż w  jego 
obecności powstoą zjawiska, znane 
pod nazwa l-ewi-racji.

Dr. Osty przeprowadzał z  nim licz­
ne seanse w  Ins-ytucie Badań Meta- 
osychicznych w  Parjżu . w  czasie któ­
rych ani razu nie mogło nawet po­
w itać podejrzenie o  „nabieraniu" eks­
perymentatora.

Schneider w  czasie seansu zapada 
w  bardzo głęboki sen hipnotyczny. 
Dr. Osty -zainstalować w swojem łabo 
raitorium pom ysłowo skonstruowany 
przyrząd, który z cała ścisłością reje­
struje wszystko-, co się dzieje oodczas
lewntacii z danym przedmiotem,

* * *

Znane jest zastosowanie .promieni 
infra-czezw-omtoi w  aparatach alar­
mowych przeciwko włamywaczom.

Wiązki tych promieni, napotkawszy 
jakąś przeszkodę, wywołują w  pew ­
nych częściach wewn; t>rz aparatu prąd 
elektryczny, który wprav ia w ruch 
dzwonki alarmowe. --'  * • «  * ł

Dr. O rty w  swoich doświadczeniach 
użył podobnego aparatu. Z  tą różnicą', 
że tutaj te promienie, nąpr tyk? iąc prze 
szkodę, zapalają magnezję i pozwalają' 
aparatom elektrycznym robić zdjęcia 
fotograficzne Iewitfacjj v- i  rachowania 
się samego medńtm.

« * , m

Klisze w ykazały, że medium w* cza­
sie seansu było cały czas w  śnie łupnę 
tycznym, imajac ręce i nogi -mocno skrę 
powane. Obecność w  pokoju kogoś ob­
cego, kto m ógłby wa wołać zapalenie 
sie magnezji, była wykluczona. Dr 
O-dy wyciąga z tego wniosek ’że prze 
szkodą mogła być tylko jakaś niewi­
dzialna emanacja medjum.

Stosując coraz większe ulepszenia 
w  swoim aparacie, dr. O sto by ł w  
stanie uchwycić na kliszę skutki czyn­
ności ,̂ nadprzyrodzonej" medjum- w  
postaci widzialnego kszałhi. D owodzi 
to niezbicie, żie „coś" emanującego z 
medjum jest bezpośrednią' przyczyną 
alarmu świetlnego w, aparacie.

Przypuszcza on, iż jesif to skonden­
sowana forma energji medjum w  posła 
ci białawego o bloczku, znajdującego 
sie zawsze blisko przedimiotów, któ^e 
ulegały lewitacji.

Doświadczenia dr. Ostv, opubHlks - 
wane- -w„ „Re vue Me tapsi chiq ae", zda-
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ja się nyć do-kładne i przekonywujące, 
gdyż były one również powtarzane w  
bndyńskiem Laboratorium Badań Psy 
chicznych.. 9

Czy ta emanacja jest substancja ma 
terjalna, czy też forma energii, analo­
giczną do elektryczności czy św iata, 
nie można jeszcze ustaiić. Najważniej­
sze jest to, że może ona działać w  spo 
sób konkretny i że można to, stwier­
dzić przy pomocy nauk -ścisłych.

* * *

(id y  emanacja jest szczególnie inten 
sywna, może oddziaływać na przesu­
wanie sie przedmiotów; jest to więc 
forma energii tak konkretna, jak ta, 
którą produkuje dynamo lub maszyna 
parowa.

Jesteśmy w ięc w  obliczu zupełnie 
nieznanego doychczas nauce fenome­
nu, czegoś pośredniego pomiędzy ma- 
terja a zjawiskiem psychtczncm, które 
pozwała myśli i w oli przekształcić się 
w  czynność fizyczna.

Nikt nie maze przewidzieć, co się 
kryje jeszcze w  tej dziedzinie, jedno 
jest pewne, że dzięki doświadczeniom 
i aparatowi dr. Osty, nauka wkroczy­
ła w  dziedziny, dotychczas mało zba­
dane.

Z GIEŁDY.
GIEŁDA PIENIĘŻNA.

Lw ów , 29 września.
Zainteresowanie nadal skromne. Tenden­

cja niejednolita, usposobienie spokojne.
Dolar w  obrotach pryw . zł. 8.90 i pół.

GIEŁDA W AR SZA W S K A .
Warszawa. 29 września (G.)

D ew izy (transakcje):
Belgia I24‘85, Holandia 358‘35, Lon 

dyn 30‘80—3U'84, Nowy Jork 8‘92, No 
w y  Jork kabel S‘925, Paryż 34‘96, Pra 
ga 26‘40, Szwaicaria 172‘03, Gdańsk 
174’aO.

Obroty małe. Tendencja niejednoli­
ta. Banknoty do lą iow e w obrotach 
pozagiełdowych S'9I5—8'916. Rubel 
złoty 4‘59 i pół. W  obrotach między­
bankowych dewiza na Berlin 212‘20. 
Marki niemieckie banknoty w obro­
kach prywatnych 21"5Q— 211‘55.

Papiery procentowe i akcie:
3 proc. pożyczka budowlana 38 40 

—3S"45, 4 proc. pożyczka inwestycyj­
na 106‘50, 99‘50, 9975, 4 proc. państw, 
pożyczka premi. dolarowa 48‘50 — 
4S‘30. 4 i pół proc. listy zastawne ziem­
ski t 3S‘50 — 39‘25 — 39‘50. 5 proc. 
p o H T O  kolejowa 3175 7 proc. li-
stj zastawne BGK. 83‘25, 7 proc. obli­
gacje BGK. S3‘25, 7 proc. listy Banku 
Rolne go 83‘25, 8 proc. listy zastawne 
irr, W arszawy 58 —  57‘50 57‘25. 8
proc. listy zastawne BGK. 94 (IG I‘68), 
S proc. obligacje BGK. 94 (10168), 8

J. STRANG MORRISON. 61)

h a  w o d z i e  
i  P B a J  W O D Ą .

(8qua0 arnong the Lochs,-). .. 

Przekład autoryzowany z ap.głelskiego 
(C iąg dalszy.)

RO ZD ZIAŁ XVII.

Dzień upływał rozpaczliwie powoli. 
Dokuczała nam sztywność i obolałość 
członków u rzucaliśmy sie bezradnie, 
to przewracając sic na boki. to dźw i­
gając się z  trudem do pozycji siedzą­
cej. Leżeliśm y na skale, przykrytej 
lylko cienką warstewką próchnicy i 
było nam niemożliwie twardo. Natu­
ralnie humory nie dopisywały. Zano­
siło się na to, że żaden cud nic uratuje 
nas aż do konfrontacji z Monterey‘em, 
a nie znaliśmy jeszcze tego człowieka. 
N ie znaliśmy, pomimo tego, cośmy od 
niego doświadczyli.

P o  południu Angus dał nam pić, ale 
jeść —  nie. Byłem okropnie osłabio­
ny i miałem trochę gorączki. Jeszcze 
jedna taka noc, juk poprzednia, a czu­
łem, że rozchoruje sie nie na żarty. 
Luwry lepiej się trzymał, jako że 
przebywał ciągle na .powietrzu, cho­
ciaż i jego silnie podkrążone oczy me 
w różyły nic dobrego. Szamotał s.ę 
cierpliwie z konopnemi sznurami, m y­

proe. listy zastawne Banku Rolnego 
94, Bank Polski 89 —  S9‘50 —  S9‘25, 
S tarachow ic 9‘25.

Tendencja niejednolita dla pożyczek 
państwowycn i listów zastawnych. 0- 
broty akcjami małe.

GIEŁDA ZBO ŻO W A.

Lw ów ,' 29 wrześna.

- Ceny utrzymują się na niezmienionym 
poziomie.

Tendencja utrzymana, usposobienie spo­
kojne. ■ *■”- ••

. . .  — Si ,

Z  p s y c h o ^ o g ji  K r ó l o b ó jc ó w ,
Ponury moment stracenia przy pary 

skrn bulwarze Arago przed bramą wię 
zienną Gorgułowa, mordercy prezy­
denta republiki francuskiej Doumera 
—  przypomina szereg jego zbrodni­
czych poprzedników, którzy w e krwi 
w ładców  utopili swą nienawiść klaso­
wą, żądzę czy fanatyzm.

Mordy, p-upelniane na królach w  cza 
sie od XVI. do XVIII. stuleda w yp ły 
w a ły  najczęście z m otywów  religijn. 
Stracenie moredrców odbywało -sie zgo 
dnie z barbarzyńskim duchem czasu, 
przy użyciu wszelkich możliwych na 
rzędzi męki. Ptsyciiologja zarówno 
morderców, jak ich sędziów, jest tak 
obcą dzisiejszemu człowiekowi, że fak 
ty te rozstrząsać można jedynie ze 
stanowiska historii kultury. Inaczej na 
tomiast patrzeć możemy na zamachy 
polityczne w  ramach ostatniego stule­
cia.

Pew nego  wieczoru styczniowego 
1858 r. cesarz Napoleon Ul \ cesarzo­
wa Eugenia udali sie swą karocą do 
wielkiej opery paryskiej. Nagle w y ­
buchła panika. Przejeżdżający

puwóz cesarski objęty został 
ogniem straszliwej kanonaay.

Pod odłamkami szkła i bomb kża lo  
wkrótce na ulicy dwieście ofiar, w  
tern dwunastu zabitych. Zamachu do­
konali ujęci wkrótce potem Gomez, 
Rudio i Felice Orsini, tak zwany „Car 
b-onaro", piękny Włoch, wyw ierający 
n iezwykły urok na swe otoczenie za­
równo męskie, jak kobiece. Zeznał on 
żc chciał się zemścić na Napoleonie 
III. za zdradę sprawy niepodległości 
Italji, którą cesaiz zobowiązał się 
kiedyś popierać, ą później od niej odl 
stąpił.

„Myślałem —  mówił Orsini w  cza­
sie rozprawy —

że śmierć cesarza w yw oła  we 
Francji rewolucję,

która pociągnie za sobą jej wybuch 
także w e W łoszech11. —  Często poja­
wiająca się w  głowach królobójców 
utopia, której uległ także Gorgułow. 
Orsini zginął pod gilotyną, dumny ze 
swej republikańskiej idei. Kiedy mu 
przyniesiono tradycyjną, ostatnią 
szklankę rumu, podniósł ją z wdzię­
kiem do ust, wołając: „W  twoje ręce, 
panie dyrektorze więzienia i na tw oje

zdrow ie !" Wstępując na szafot, zaśpię 
wał refren starej pieśni rewolucyjnej: 
Pozwólcie nam umrzeć za o jc z j znę... 
A  zanim oddał głowę, zawołał jesz­
cze: „Niech żyje Francja, niech żyje 
Italia!" Pomimo swego okrutnego czy 
nu i jego niezbyt jasnych m otywów 
postać Orsiniego, tchnąca męstwem i 
odwagą, obudziła w iele sympatii w 
rozmaitych krajach, czego dowodem 
jest

istniejąca dzuś jeszcze gospoda 
w Zurichu,

nazwana jego imieniem i ozdobiona je ­
go portretem.

Z czasów nowszych pamiętna jest 
postać Włocha nazwiskiem Gaetano 
Bresci, fanatycznego anarchisty. W y ­
emigrował on do Sianów Z ;ednocze- 
nych, gdzie pracował w  fabryce ka­
peluszy w  mieście Patterson, ośrodku 
anarchistów. Pewnego ania porzucił 
żonę i dzieci i

udał się do Włoch, aby zabić kró­
la Umberta.

Dokonał tego w  mieście Mnnza 29 lip-' 
ca 1900 r. trzema strzałami rew olw e­
rowemu W e Włoszech nie istniała w ó ­
wczas kara śmierci. Bresci umarł w  
dożywotmem w ięz;eniu podziemnem,1 

o  chlebibe ] wodzie, nie słysząc latami 
ludzkiego gfosu, gdyż nawet dozorcy 
więziennemu zakazano z nim rozma­
wiać.

M otyw y dla których anarchista 
Lucchcni —  również W łoch zamordo­
wał cesarzowe austriacką FJzbietę, 
są bardzo niejasne.

Zasztyletował on swa ofiarę szew ­

skim szydłem na Quai du Mont 
Blanc V  Genewie,

a dowiedziawszy sie o jej śmierci, po 
wiedział; j.Aha, tern lepiej!" W ogóle 
był bardzo zawzięty. Na rozprawie 
wyraził się, że gdyby mu się zamach 
nie udał, próbowałby go drugi raz. 
Był 011 człowiekiem małego wykształ­
cenia, któremu w  głow ie przewróciła 
źle pojęta lektura. W  kantonie genew­
skim w  Szwajcarii niema kary śmier- 
n. Luccheni został zamknięty w  w ie­
zieniu Saint - Antoine, gdz;e po la­
tach, w  których więzień dawał częste 
objawy _ szału, znaleziono go powie­
szonego w  jego celi.

FORTE PS; AM
aoory sprzedam okazyjnie za 850 zł. Skle- 
rńarski, Kopernika 26. 26S8

| M I E S Z K A N I A  g

p o k ó j
umeblowany, duży, słoneczny, do wyna( ;- 
cia. Obozowa 5, m ieszkanie 4. 2634

CZTEROPOKOJOW E
mieszkanie, całe słoneczne, ciepłe, pełny 
komfort, wynajmę katolikowi. Murarska 56

2654

P O S A D  P O S Z U K U J Ą

HO TARJATU
Kandydat 7 prawem  substytucji i d ługo le ­
tnią praktyKą poszuku je  posady. L is ty  do 
Administracji  .,S łow a "  pod „S. S." 2668

L N A U K A  I W Y C H O W A N IE

ZA  GUDZiNĘ
matematyki. fizyki pobiera zł. 1’5G sta szy 
student holitecbniki. Zgłoszen ia  do Adm 
„S łow a“ pod .P ierw szorzędne referencje".

2i99

P O M O C  L E K A R S K A

L e t fa r z - D e n i j t s t a  D r. N . B L fc a H F a iL D
przeniósł oruynec ę na u l .  Z y b l i x i e w i c z a  
12  (róg Romanotticza) 1 ei 92-29. 2697

R Ó Ż N E

W E D W O RZE
wydzierżaw ię 3 - 4 mórg dobrej ziem i o- 
grodo ej, najdalej 10 km. od Lwowa. W y­
czerpujące dane proszę nadsyłaC do Adm i­
nistracji „S iow a" pod ,4 ultura ogrodow a": 

v 2b92

B R O KA TY
nowoczesne od  z ł. 3*00, K o ł d r y ,  poście l, 
firartki, kapy, purtiery, narzuty, najtaniej. 
Wytwórnia Freilicha, Lwów, Sykstuska i l .

„SPÓ JN IA" —  Spółdzielnia krawiec­
ka, zatrudniająca bezrobotnych kraw­
ców Lwowa, (Kopernika 17), wykonuje 
ubrania męskie i kostjiuny damskie po 
cenach konkurencyjnych.

śląc, że ustąpią, aie usiłowania te po­
zostały, niestety, bezskuteczne.

—  Niema rady. Musimy sie tylko 
ostro trzymać i czekać na okazję.

U łożyliśm y fantastyczny plan kam­
panii, polegający na odebraniu tym 
czy  innym sposobem Momteirey‘ow l 
rewolweru. Gdyśmy nad tem dysku- 
tow a li* rozieg* sie z za rozpadlmy 
krzyk i Angus i dwóch innych w y- 
biegli z chaty i zniknęli w  ciemnym 
tunelu. Dała sie słyszeć w rzaw a gru­
li 3 ch głosów i L o w ry  nadstawił uszu.

—  Dz.iwne jest to wejście —  rzekł. 
—  Dlaczego niema tu bezpośredniego 
dostępu? Doprawdy ciekaw jestem... 
I dokąd płynie ten strumień?

—  Uwaga! — wrzasnął jakiś głos, i 
w  chwilę późmej Angus i jego dwa] 
towarzysze stoczyli się ze schodów, 
a za nimi jakiś szary, wełnisty przed­
miot —  nieżywa owca.

—  Na Boga! —  rzek? Uowiry. — 
Skąd im to rzucono?

W  szparze skalnej ukazał się Creu- 
■ban, rycząc ze śmiechu. Angus zerwał 
się na nogi i odpowiedział mu prze­
kleństwem. Creuban rechotał w  dal­
szym ciągu, ale powściągliwiej.

—  Czemu sarn nie poszedłeś, cho­
lero? — Zeszedł nadół i zaczał przy­
gotow ywać s:ę do obdarcia owcy. 
Miał krew na karcie i rękach. W ido­
cznie przydźwignął zabite zwierzę 
z jakiegoś odległego pastwiska bez 
niczyjej pomocy. Argus stanął nad

nim I zaczął w ydrw iw ać jego nie­
zręczność. Myślałem, że dojdzie do 
bijatyki, ale albo Creuben bat się ru­
dego djabła, albo zniewagi miały cha­
rakter konwencjonalny, a zatem nie- 
obraźliwy, bo skończyło sie na krzy­
ku. Ro chwili Angus odszedł j rzeźnik 
został sam.

Zapadł przedwczesny zmierzch. Spo 
dziewami) się powrotu Montercy‘ą. 
Naradzano sie, czy czekać na niego 
z koiacią. Tymczasem Low ry usnął i, 
leżąc obok mnie, oddychał tak miaro­
w o  i głęboko, jakby spoczywa} w swo 
lej Kojce na „SkuhN Poczułem sie dzi­
wnie samotny. P ieżąc  się nerwowo, 
czekałem na naszego głównego prze­
śladowcę, który iednak nie przyby­
wał. Pragnąłem tego, gdyż wolałem 
już nie wiem jaką zła niesixidziankę, 
mż drugą taką noc jak poprzednia. 
Zazrirośdłem L o w ry ‘emu jego snu 'i 
kusiło mnie, żeby go obudzić. Jakiem 
prawem spał, zostawiając mnie same­
go na pastwę niepokoju? —  Ma pra­
wo, — myślałem. T o  znów : —  Nie 
ma prawa. —  A  możeby tak samemu 
zasnąć? Nie by ło  jeszcze bardzo zim­
no. Zrobiłem s’ lne postanowienie za­
śnięcia. Zamknąłem o czy  i wyprosto­
wałem sie nieruchomo, jak to robią 
dzieci, w  nadziei, że oJgonię świado­
mość samym aktem woli. Było to 
oczywiście śmieszne, ale doznany za­
wód rozstroił mnie doireszty.

Nagle zjawił się Monterey. U sły­

szałem na schodkach szuranie szyb­
kich niedbałych krokow i zorientowa­
łem się dopiero, że to on, gdy zaświe­
cił nam w  oczy latarką elektryczną. 
Chwiał się na nogach, był napół pija­
ny i z ły  jak w szyscy diabli. Widząc, 
że Low ry cm u wiszą na sznurowadle 
esztki buta u spuchniętei nogi, nade­

pnął go na wielki palec. Low ry  obu­
dził się z jękiem.

Monterey ryknął śmiechem.
—  Cha, cha, cha, boli, co? Ale to 

jeszcze nic w  porównaniu z tem, cO 
będzie dalej.

I nadepnął drugi raz, tym razem 
z całej siły. Lowry, broniąc się przed 
nim, przewrócił się na bok. Ja silni rn 
podrzutem przysunąłem sie bliżej w  
zamiarze zaaplikowania' mu podwójne 
go kopnięcia związanenn nogami. Ale 
on cofnął się trochę, patrząc badaw­
czo na nasze w ięzy.

—  Angus! —  wrzasnął. —  Sznury 
się rozluźniły, ty durniu! Chodź, to 
podociąganty.

Związali nam nogi tak silnie, że o- 
bieg krwi usta! prawie zupełnie. Mon­
terey krzyknął, żeby mu dali jeść. 
W  odpowiedzi zrobił się hałas w  cha- 
c;e,**z której doleciała nas woń pieczo­
nego mięsa.

— Wciągnę ich do chałupy — zapro 
ponował Angus.

Cu d. n.)

Odpowiedzialny redaktor: Julian Bern,'■diuk. Z drukami „S łow a Polskiego", Lw ów  kT. Zimorcwicza 15.


